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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinio 3. po polndnin 

z wy jgtkiem świąt i niedziel.
ŁJuraer pojedynczy kosztuje w miejsca 6 ct., 

poeztR 7 ct.
iiiuro Kedakoyi i AdininistrRcyi Ul Czarneckiego 18.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł.;  k w a r t a l n i e  4 zł., miesięcznie 1 *}. 35 ct. 
W m i e j s c u  rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, 
otrzymują cało i półroczni abonenoi bezpłatnie, dwieróroczni zaś i miesięczni aft dopłatą, pierwsi 75 ct. 
drudzy 80 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zi.

Jednorazowe i n s e r a t y  oblioiają się po 7 ot. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamaoye otwartó
wolne są od opłaty pocztowej.

Jego ces. kr. Apostolska Mość raczy i 
najwyższem postanowieniem z dnia 20. 
Kwietnia b. r. najmiłościwiej zatwierdzić 
wybór dr. Józefa A b g a r o w i c z a  na 
zastępcę prezesa Rady powiatowej w N a­
dwornie.

CZĘŚC NIEURZĘDOWA.
L w ó w , d n ia  1 0 . m a ja .

Z dniem dzisiejszym s e j m  g a l i c y j -  
sjk i webodzi w końcowy okres swojej dzia­
łalności. Dotąd punkt ciężkości ustawodaw­
czej pracy spoczywał w komisyacli a obe­
cnie przenosi się do pełnej izby. Posłowie 
otrzymali już projekt ustawy propinacyjnej 
ze sprawozdaniem komisyi a pod prasą dru­
karską znajdują się już dwa projekty usta­
wy drogowej wypracowane przez większość 
i mniejszość komisyi. Są to dwie najgłó­
wniejsze sprawy a obok nicli wiele innych 
drugorzędnych opracowały już ostatecznie 
różne komisye. Ostatnie sesye sejmowe po­
święcone będą jak  zawsze rozprawom nad 
budżetem, który w tym roku znacznie się 
różnić będzie od poprzednich. W Izbie przy 
kilku sprawach dobitnie zamanifestowano 
potrzebę oszczędzania siły podatkowej kraju 
a wnioski stawiane w imię tego hasła zy­
skiwały dutąd zawsze większość głosów. Ko­
m isja budżetowa działa zgodnie z tą  ten- 
dencyą Izby i stara  się usilnie zastosować 
Wydatki ściśle do rozmiarów rzeczywistej 
potrzeby i siły podatkowej kraju. W ydatki 
pożyteczne, ale dające się odroczyć do la t 
następnych, są silnie zagrożone najpieiwv w 
komisyi a potem w Izbie.

Skończyła się WTeszcie rozwlekła a na­
wet nużąca rozprawa budżetowa w s e j m i e  
w ę g i e r s k i m .  Baron Sennyey nie dopiął 
swojego celu. Chciał on widocznie wyzywa- 
jącemi mowami wyprowadzić rząd na pole 
rozpraw programowych i odsłonić wszystkie

słabe strony dzisiejszej wdększości parlam en­
tarnej, a może nawet zachwiać w opinii o- 
gółu znaczenie koalicyi i wywołać przesile­
nie. Inaczej nie można tłumaczyć tych py ­
ta ń , któremi baron Sennyey inaugurował 
■ozprawę budżetową, a na które otrzymał 
i ministrów odpowiedź, dziś jedynie możli- 
ą t. j. wymijającą. Nazywamy tę odpowiedź 

dziś jedynie możliwą, bo po koalicyi stron­
nictw nie oczekiwaliśmy nigdy takiego cudu, 
jakim  byłoby natychmiastowe usunięcie wszel­
kich trudności, które od kilku la t dręczą 
gabinety i parlament, sprowadzają przesile­
nia m inisteryalne i parlam entarne. Powie 
kto może, że opozycya powinna być w ka­
żdej chwili przygotowaną do objęcia rządów, 
więc i m inister Tmza powinien był jeszcze 
przed objęciem teki obmyśleć plan finanso­
wego i administracyjnego odrodzenia Węgier. 
W takim  razie baron Sennyey miałby zupeł­
ne prawo do natarczywego upominania się 
o wyjawienie programu rządowego. Ale nie 
należy zapominać, że gabinet koalicyjny o- 
bją-ł teki w chwili pod każdym względem 
wyjątkowej. Przesilenie miało cechy tak  gro­
źne, że niepodobna było wycofać w całości 
wdrożoną przez Ghyczego reformę podatko­
wą i stanąć przed sejmem jeszcze tylko k il­
ka miesięcy obradować mającym z zupełnie 
odmiennemi planami. Byłoby to lekkomyśl- 
nem narażeniem własnych pomysłów i sił na 
szybkie zużycie, byłoby to ryzykownym kro­
kiem, który wielkiego powodzenia w żadnym 
razie nie wróżył a bardzo łatwo mógłby 
się skończyć opłakanym rozstrojem. Jestto 
doświadczenie tak stare, jak parlamentaryzm 
nowoczesny, że na schyłku perjodu parla­
mentarnego przeważa w izbie chwiejność nad 
jasnem i stanowczem pojmowaniem celów, 
negacya nad dodatnim kierunkiem, a cel a- 
gitacyjny w obec bliskich wyborów nad wła- 
ściwem zadaniem Odpowiadając na pytanie 
barona Sennyeya z całą otwartością gabinet 
Wenckheim - Tisza byłby tylko dostarczył 
przeciwnikom pożądanych środków agitacyj­
nych, niemając za to nawet tej pewności, że 
w własnym obozie wzmocni szeregi polity­
czne. Opozycya zatem nie zdołała osiągnąć 
swojego celu, i doznała zawodu, którego

przykrość najlepiej objawia się w gwałto­
wnym i wcale nieparlamentarnym tonie koń­
cowych przemówień w rozprawie budżetowej. 
Jeden mówca zaczął swoje wywody słowami: 
„Minister Tisza powiedział między innemi 
niedorzecznościami także i tę, i t. d .“ Jego 
sąsiad i kolega oświadczył, że zwraca się 
mową swoją do posłów, którzy własnych wy­
borców oszukali. Jestto  brutalność p a r la ­
mentarna, niepraktykowana dotąd nawet w 
sejmie węgierskim. Podyktowało ją przykre 
uczucie zawodu i niemocy.

Zwolennicy mrzonki o wiecznym po­
koju, którzy w ostatnich latach z tak  w iel­
ką otuchą torowali drogę swoim dążnościom 
za pomocą uchwał parlam entarnych w kilku 
krajach, mogą dziś słusznie ubolewać nad 
losami społeczeństwa europejskiego w naj­
bliższej przyszłości. Mimo ustawicznie po­
nawianych zapewnień, że p o k ó j  e u r o p e j ­
s k i  posiada niewzruszone podstawy i ciągle 
zyskuje świeże a cenne rękojmie, alarm  
jednego dziennika londyńskiego wystarczył, 
ażeby echo wojenne odbiło się po całej E u­
ropie. Wiadomość Timesa, że Niemcy zanie ■ 
pokojone szybkim rozwojem sił wojskowych 
Francyi pragną przyspieszyć wojnę odweto­
wą, ażeby zupełnie zgnieść odwiecznego nie­
przyjaciela, podaną została W formie obo­
jętnej, prawie żartobliwej, z komentarzem 
bardzo uspokajającym a mimo to głębokie 
sprawiła wrażenie nawet w kołach najspo­
kojniej oceniających stosunki polityczne i 
dyplomatyczne. Francuskie dziennikarstwo, 
które w sporze belgijsko-niemieckim słusz­
nie zjednało sobie uznanie za wielki tak t 
polityczny, obecnie składa jeszcze świetniej­
sze dowody roztropnego umiarkowania. Cały 
ten alarm  wojenny jest właściwie wielkim 
tryumfem narodu francuskiego. Francya, za- 
ląna przed pięciu laty  krociowemi armiami 
nieprzyjacielskiemi, wstrząśnięta rewolucyą 
i walką bratobójczą, pozbawiona dwóch pro- 
wincyi i pięciu miliardów, ta  sama Francya 
której kłopoty konstytucyjne i spory we­
wnętrzne świat przyzwyczaił się wyszydzać 
tak samo jak  zakulisowe intrygi w stambul­
skich kołach rządowych, podźwignęła się 
dziś do tego stopnia, że obudzą obawę u

'n ieprzyjació ł! Jestto  tem at do słusznych 
' przechwałek zwłaszcza dla dzienników fran- 
' cuskich, które dawniej nawet w klęskach 
pod W orth i Sedanem szukały wątka do 

i napuszystego samochwalstwa. A p zecież 
[ dziś dzienniki francuskie tak  spoważniały, 

że zawistni świadkowie odrodzenia Francyi 
nie z ich łamów lecz z własnych spostrze­
żeń czerpią powód do insynuacyi wojennych. 
Że te insynuacje niemają podstawy, o tern 
przekonani są nawet ci, którzy je skwapli­
wie rozpowszechniają. Francya nie myśli 
przyspieszać wojny, w której ma przed sobą 
straszną a lternatyw ę: odwet zupełny albo 
zagłada stanowcza i nieodwołalna. Niemcy 
zaś szarpane wewnętrznemu walkami nie 
myślą także przyspieszać wojny odwetowej, 
bo co mogłyby zyskać na przyspieszeniu, 
to z wielkim procentem straciłyby na b ra ­
ku prawnej podstawy. Niemcy m ają potęż­
nych i życzliwych przyjaciół ale żaden z 
nich nie sprzyjałby samowolnemu narusze­
niu trak ta tu  pokojowego. Postępowanie Na­
poleona III. w r. 1870, wrażenie, jakie ono 
w Europie sprawiło i skutki, jakie ztąd dla 
Francyi wynikły, nie są bynajmniej zachę­
cającym przykładem dla tak  genialnego m ę­
ża stanu, jakina jest książę Bismarck.

Wątpimy, ażeby r e p u b l i k a n i e  f r a n -  
cuzcy wdzięczni byli dziennikom angielskim 
za ten niespodziewany alarm  wojenny. Za­
granica przyzwyczaiła się uważać pauowa- 
nie republikańskiego stronnictwa za jedną 
z naturalnych rękojmi pokoju europejskiego 
i z tego powodu sprzyjała im tak  serdecznie. 
Ale opinia ta nietylko zagranicą była źró­
dłem sympatyi republikańskich. Chociażby 
wszystkie wybory uzupełniające do Zgroma­
dzenia narodowego wypadły bez żadnego 
wyjątku na korzyść republikańskich kandy­
datów , świat nie da się przekonać o praw­
dziwości głoszonego ciągle twierdzenia, że 
przeważna większość narodu francuzkiego 
z głębie przekonania przechyla się na stro­
nę republiki. Niemała część wyborców gło­
suje na kandydatów republikańskich i wtó­
ruje oklaskami słowom Gambetty tylko w 
przekonaniu, że tern okupuje dla kraju dłuż­
szy okres pokoju. Przyzwyczajono się uwa-

MISTYK POLSKI
W  PETERSBURGU

W fejletonie Gazety Lwowskiej podali­
śmy w ubiegłym miesiącu opowieść losów i 
działania jednej z wielce ciekawych postaci 
XVIII. wieku, starosty liwskiego, Grabianki, 
który w dziejach mistycyzmu i tajemniczych 
sekt minionego stulecia zajmuje osobną kar­
tę. Opowiadanie o Grabiance skończyliśmy 
na upadku loży Awiniońskiej, czyli tak  zwa­
nego Nowego Izraela i na wyjeździe jej „kró­
la" z Francyi , zkąd wydaliły go wypadki 
polityczne. Obecnie podajemy dalszy prze­
bieg koleji mistyka polskiego, a mianowicie 
szczegóły pobytu jego w Petersburgu już ua 
początku bieżącego stulecia.

I.

Lefort, jeden z najgorętszych wyznaw­
ców G rabianki, wyjechał w r. 1803 do Pe­
tersburga , a Pani D o ttin i, najwyższa ka­
płanka także się tam udała. Jeszcze dawniej, 
to jes t przed przystąpieniem do stowarzy­
szenia , mieszkała ona nad Newą, teraz za­
proszona tam  została powtórnie przez Na­
talię Teodorównę Pleszczejewą, wdowę po 
Sergiuszu Iwanowiczu, byłym członku Awi- 
niońskiego bractw a, który jak  wiemy już, 
opuścił przed zgonem swym (1802 r.) tę m i­
ty czn ą  lożę w epoce, kiedy rząd zaczął No­
s k o w a  'prześladować. Pani Pleszczejew nie 
"Oedząe zapewne o losach mistycznego to­
warzystwa , wezwała do siebie panią Dotti- 

j przez wzgląd ua dawniejsze stosunki

nieboszczyka jej męża. Dottini nie długo 
bawiła w jej domu , niebawem przeniosła 
się do N aryszkina, podobno Aleksandra 
Leonowicza. Lefort zaraz po przyjeździe zbli­
żył s>§ do p. Pleszczejew, i zamieszkał u 
niej. Brakło tylko Grabianki.

Grabianka podówczas przesiadywał we 
Lwowie, próbując ażali nie uda się znaleźć 
nowych zwolenników pośród własnych roda­
ków : „Nadspodziewanie, pisze do syna pod 
d. 12. Lipca 1804 r., może tak  długo bawię 
się w Galicy i ,  lecz musiałem tu przedłużyć 
moją by tność, gdyż księżna generałowa 
Czartoryska i wszyscy w Lubieniu obligo­
wali mnie niocno, abym z nimi przesiedział 
przynajmniej z m iesiąc; nie należało mi te­
dy z wielu przyczyn odmówić im tego ; za 
powrotem jednak tu  moim z Ł ańcuta, nie 
będę się więcej bawił we Lwowie nad dni 
trzy lub cztery, i wyjadę do siostry mojej 
(Tarnowskiej) na krótki czas bardzo..."

Istotnie, już w jesieni tegoż roku, Gra­
bianka przybyły na Podole, mianowicie do 
Tulczyna i taki wpływ miał wywrzeć na 
Szczęsnym Potockim, że ten obiecał spłacić 
długi mistyka polskiego i wykupie m ajątek 
jego od wierzycieli. Rychły wszakże zgon 
Tulczyńskiego m agnata (13. marca 1805) 
zniweczył te p ro jek ta ; a Grabianka opuścił 
natychm iast Tulczyu i udał się do Romauo- 
wa na Wołyniu, do hr. Augusta Ilińskiego, 
szczególnego swego opiekuna i zwolennika. 
Ze źródeł jakie mamy pod ręką, przypu­
szczać się godzi, że się dawniej jeszcze znał 
z senatorem, w którego pałacu znalazł te ­
raz gościnne przyjęcie.

Tutaj spotkał go Henryk Rzewuski, i 
tak go maluje w Teofraicie Polskim: „Gra­
bianka i z urodzenia i z m ajątku obywatel

możny, wszystko to był opuścił dla uprawy 
nauk tajemniczych, i był mistrzem loży- illu- 
minatów w Awiuionie. Tam wysokiemi cno­
tami, tyle był sobie zjednał szacunku, że 
nawet w czasie najkrwawszego szału, uni­
knął prześladowania.

...Byłem w szkołach w Petersburgu, 
kiedy Grabianka, świeżo z Francyi przybyły, 
był, że tak powiem na rękach noszony. Zmu­
szony później opuście stolicę, znalazł przy­
tułek w domu jednego z najsnakomitszych 
i najcnotliwszych mężów naszego narodu, 
hr. A. Ilińskiego, wówczas senatora Pań­
stwa. Widziałem go tam w r. 1808, ale by­
łem nadto młody, bym się mógł do niego 
zbliżyć aż do rozmowy. Tyle tylko zauwa­
żyć mogłem, że towarzystwo jego otaczające, 
nie stało z nim na równi w wysokości, dia 
tego też n ik t nie umiał korzystać z jego 
pobytu na Wołyniu."

Myli się Rzewuski co do roku bytno­
ści starosty w Romanowie; z listów G ra­
bianki w tym czasie do starszego syna p i­
sanych, dowiadujemy się, że już w końcu 
maja 1805 r. opuścił piękną siedzibę hr. 
Ilińskiego. Oto jeden z tych listów w wier­
nym podany p rzek ładzie:

— Mój drogi sy n u ! Za ośm a najda­
lej za dni dziesięć wyjeżdżam do Petersbur­
ga i pragnę bardzo was obydwóch, moje 
najmilsze dzieci, pożegnać przed opuszcze­
niem ki-aju. Czekałem jeżeli nie oświadczy­
cie chęci widzenia się ze mną przed moją 
podróżą, tak  jak  ja  nieraz wam oświadczyłem 
że pragnę was usciskać. Wyjeżdżam tedy 
ztąd z boleścią w sercu, gdyż już straciłem 
nadzieję oglądania was. Zgon ciotki (Tar­
nowskiej ?) dotknął mnie nie pom ału; ale 
nie poddawajmy się, bo są leki na te bole,

więc cierpliw ości! albowiem Bóg mój i oj­
ciec zawsze jest Bogiem i ojcem m oim ; on 
mnie nie opuści, on pocieszy strapionego; 
niechże ten Bóg pełen łaski wam błogosła­
wi, życzę tego z całej głębi mojej duszy, 
tuląc was do serca. P. S. Jeżeli zechcecie 
do muie pisać, adresujcie tak : P. baronowi 
Ludwikowi Le Fort u p. G. Baera w P e ­
tersburgu."

Ze skromnym zasobem wyjeżdżał G ra­
bianka nad Newę, bo tylko z roczną pen- 
syą 300 dukatów, wypłacaną mu przez hr. 
Ilińskiego. Jak  prędko był na miejscu, nie- 
wiemy, Longino w utrzym uje, że się zatrzy­
mał w Kijowie, dość, że następny list do 
syna adresowany jest z Petersburga 10. już 
sierpnia 1805 r.

— Już wiek prawie mija —  pisze 
Grabianka — jakiem  miał od was wiado­
mość, i to mnie n iepokoi, spodziewałem 
się zastać odpowiedź na list przesłany ci 
przez kuzynkę K icką; zwalam wszystko na 
nieakuratność poczty.... Nie bacząc na to, 
że wiele osób skarży się na klimat tutejszy, 
który wcale nie jest jeden z lepszych, co 
do mnie mam się dobrze, dzięki Bogu. Ży­
czę i tobie zdrowia, niech ci się we wszyst- 
kiem powodzi, pragnę tego z całej głębi 
mojego serca, bo cię kocham, bo uwielbiam 
ciebie...

Więcej niźli w rok potem, posyłając 
błogosławieństwo A ntoniem u, tak  kończy 
list pisany po francuzku: „Niech mleko
mądrości będzie twoim pokarmem, pocho­
dnię hymenu niechaj zapala niewinność i 
cnota, niech Bóg zlewa na ciebie swe łaski 
i dobrodziejstwa — niech się tak  s ta n ie !“ 
(Que le lait de la sagesse soit toujours votre 
nourriture, gtie de Ihimen la verłu, 1’innocence
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żać za p#frnik niezbity, że każda dynastya 
potrzebuje niezbędnie do utrwalenia swojego 
panowania szczęśliwej wojny a tylko repu­
blika może się obejść bez niej zupełnie. 
Jeżeliby zaś mimo republikańskiej formy 
rządu nad Francyą wisieć m iała ciągła gro­
źba wojenna, to sprawie napoleońskiej przy­
będą nagle liczni nowi zwolennicy. Orły 
cesarskie mimo wielkich klęsk ■wojennych 
zawsze więcej zagrzewać będą żołnierzy do 
męztwa i większą obudzać będą otuchę w 
narodzie niżeli sztandary republikańskie.

Sejm Kraj owy.
(X III . Posiedzenie g dnia 8. Maja.)

Marszałek krajowy J. Ex Alfred hr. 
P o t o c k i  zagaił posiedzenie o godz. U 1/!, 
rano. Ze strony rządu obecny J. W. Wice­
prezydent c. k. Namiestnictwa Oswald 
B a r t  m a ń s k i .

Trzy dostatecznie poparte wnioski zo­
stały złożone do laski marszałkowskiej. P. 
ks. S t ę p e k  podnosi w swoim wniosku 
niemal corocznie ponawianą sprawę ograni­
czenia stopy procentowej. Wniosek p. J  ę- 
d r z e j e w s k i e g o  zawiera gotowy projekt 
ustawy karnej przeciw pijaństwu Pierwszy 
paragraf zabrania szynkarzom dawać wło­
ścianom wódkę na kredyt albo na zastaw. 
Dalsze paragrafy zawierają postanowienia 
karne co do szynkarzy, którzy zakaz ten 
przekraczają. Wniosek p. ks. K a c z a ł y żą­
da stopniowego zaprowadzenia języka ru ­
skiego w lwowskiej t. z. greoko-katoliekiej 
szkole głównej, począwszy od najbliższego 
roku szkolnego. P. dr. A n t o n i e w i c z  żąda 
w swoim wniosku zmiany postanowień pra­
wnych o języku wykładowym w szkołach 
średnich na rzecz języka ruskiego. Wszyst­
kie te wnioski traktowane będą według re­
gulaminu.

W płynęły następujące petycye: G m i ­
n a  Ż m i g r ó d  n o w y ,  prosi o przyjęcie 
na fundusz krajowy zaległych kosztów lecze­
nia w kwocie 233 złr. 14 c . ; W y d a w n i ­
c t w o  k a l e n d a r z a  dla nauczycieli o 
subwencyę w kwocie 1000 złr. na dalsze 
wydawanie tego kalendarza ; T o w a r z y s t w o  
z a l i c z k o w e  w B i a ł e j ,  o bezprocento­
wą pożyczkę w kwTocie 8000 złr. na dłuższy 
przeciąg czasu ; T o w a r z y s t w o  g o s p o -  
d a r c z o - r o l n i c z e  w K r a k o w i e  z 
przedstawieniem w sprawie uregulowania ta­
ry f kolejowych; R e p r e z e n t a c y a  m i a ­
s t a  L w o w a  o zaprowadzenie wydziału le­
karskiego na Wszechnicy lwowskiej; W y ­
d z i a ł  p o w i a t o w y  w B r z e s k u  o od­
roczenie budowy gmachu sejmowego ; W y- 
d z i a ł  p o w i a t o w y  w J a ś l e  o zarzą­
dzenie, ażeby zaległości do gminnych kas 
pożyczkowych były ściągane w drodze poli­
tycznej egzekucyi; g m i n a  S r o k i  prosi, 
ażeby jej nie wyłączano z okręgu sądu po­
wiatowego w Gwoźdzcu; W y d z i a ł  p o ­
w i a t o w y  w M i e l c u  o subwencyę na 
regulacyę rzeki Breń.

aHume le flambeau, et que Pień voas comble 
de ses grąces et de ses ftweurs, ainsi soit il.)

W szystkie korespondencye Grabianki, 
szczególniej z la t ostatnich, w podobnym 
duchu pisane, głęboko religijne i moralne, 
niewolne od egzaltacyi, ale ani wzmianki 
w nich nie masz o naukach tajemniczych. 
Snać wiedział, że rodzina nie należy do 
rzędu jego zwolenników, ale niezrażał się 
tern i m iał zawsze dla niej ciepłe słowo 
pociechy.

G rabianka przybył do Petersburga w 
chwili najstosowniejszej, zdającej się roko­
wać wielkie powodzenie jego propagandzie. 
Masonerya należycie przygotowała społe­
czność, szukającą z gorączkową skwapliwo 
ścią nowych dróg.... Cesarzowa K atarzyna 
wprawdzie prześladowała wolnomularzy i 
St. Martinistów, ale Paweł zupełnie się ina­
czej na tę kwestyę zapatrywał. Nowikowa 
powołał Cesarz z wygnania, innych zaś ko­
legów jego szczególną łaską otoczył i osypał 
zaszczytami. Loże wszakże wolnomularskie, 
za jego panowania, nie dawały znaków ży­
cia, przeważała bowiem wówczas w społecz­
ności rosyjskiej komandoria Maltańska, ma­
jąca wiele podobieństwa do Templaryuszów 
Masońskich. Aleksander w praw dzie, po 
wstąpieniu na tron, wydał w 1802 r. zakaz 
zakładania tajnych towarzystw, ale już we 
dwa la ta  później cofnął go, i sam nawet 
T lC ej^ (według Bebera) do loży masoń-

Pieiwsze wznowione loże nosiły nazwy 
takie: Koronowany Pelikan, Wielka dyrekto- 
tyalna, Wielkie narodowe wolnomularstwo Tak 
się one szybko rozrastały, że kiedy w 1815
i. ' ystąpiła na pierwszy plan Loża wielkiej

Z tych petycyi odesłano: petyćyę Żmi­
gród nowy, na wniosek p. J a s i ń s k i e g o  
Józefa i petycyę Wydziału powiatowego w 
Mielcu na wniosek p. hr. R e j a  do komis- 
syi budżetowej; petycyę Wydziału powiato­
wego w Jaśle na wniosek p. M i c h a l s k i e -  
g o i petycyę krakowskiego Towarzystwa 
gospodarczo- rolniczego na wniosek p. J  a- 
s i ń s k i e g o  Józefa do komissyi admini­
stracyjnej ; petycyę Reprezentancyi m. Lwo­
wa na wniosek p. Aleksandra J a s i ń s k i e ­
g o  do komissyi edukacyjnej , wreszcie pe- 
tycyę gminy Sroki na wniosek p. ks L i- 
s i e w i c z a  do komissyi terytoryalnej. Re­
sztę petycyi odesłał M arszałek do komissyi 
petycyjnej.

Kilka dawniejszych petycyi odesłanych 
do komissyi petycyjnej , przydzielono na 
wniosek przewodniczącego tej komissyi p. 
hr. G o 1 e j e w s k i e g o innym komissyom. 
Petycye subwencyjnej t re ś c i : ochotniczej
straży ogniowej w Nadwornie, gminy Jazło- 
wiec i Towarzystwa pedagogicznego, dostały 
się do komissyi budżetowej ; petycya m ał­
żonków Gołębiowskich o zaległą należytość 
za pieczywo dla lwowskiego szpitalu, do Wy­
działu krajow ego; petycya z Mielca o usta­
nowienie trybunału  I. instancyi w tern mie­
ście, do komissyi prawniczej, a petycye p. 
Wł. Youngi i gminy Surmanczówki o pozo­
stawienie tej miejscowości w okręgu Ja ro ­
sławskiego sądu, do komissyi terytoryalnej.

P. W ę ż y k  przypomina Izbie, że w 
r. 1869 komissya wypracowała elaborat w 
przedmiocie ustawy polowej. E laborat ten 
nie dostał się na pełne posiedzenie Sejmu, 
ale został wydrukowany i posłom rozdany. 
Ponieważ posiada on wiele za le t, więc wy­
padałoby go odesłać do komissyi kultury 
krajow ej, która przy rozbiorze przedłożenia 
rządowego w tej samej sprawie zyska w nim 
nowe źródło informacyjne.

P. dr. G r  o c h o 1 s k i mniema, że przed­
miotem uchwały może być ten elaborat ty l­
ko w takim  razie, jeżeliby komissya złożyć 
miała o nim sprawozdanie. Jeżeli zaś ela­
borat ma stanowić tylko m ateryał informa­
cyjny, to cel ten osiągnąć można bez uchwa­
ły sejmowej.

P. W ę ż y k  przedstawił w tym duchu 
swoje życzenie a p B a d e n i Józef oświad­
czył , że jes t referentem przedłożenia rzą­
dowego, że dotąd nieznał tego elaboratu, ale 
teraz zwróci na niego swoją uwagę.

Izba przyjęła to oświadczenie do wia­
domości.

P. Aleksander J a s i ń s k i  uzasadniał 
swój wniosek w przedmiocie opłaty kon- 
sumcyjnej od wina w gminie m iasta Lwo­
wa z powodu zaprowadzenia m iar m etry­
cznych. Wniesiony przez wnioskodawcę pro­
jek t ustawy podwyższa tę opłatę bardzo 
nieznacznie, bo cała nadwyżka wynosić bę­
dzie na rok zaledwie 80 złr. Celem tego 
podwyższenia jest jedynie zaokrągleniem o- 
płaty, bo po ścisłej przemianie dawniejszych 
m iar na miary metryczne bez równoczesne­
go podniesienia opłaty wypadłoby prowa­
dzić bardzo mozolne rachunki ułamkowa.

Zgodnie z życzeniem p. A. Jasińskiego 
odsyła Izba jego wniosek do komisyi adm i­
nistracyjnej.

Z porządku dziennego nastąpiło spra­
wozdanie komisyi prawniczej w przedmiocie

Adrei, wówczas 24 innych zawarło z nią 
związek, mianowicie dziewięć istniejących w 
Petersburgu, dwie w Rewlu i po jednej 
przy głównej armii w miastach Kronsztacie, 
Teodozii, Moskwie, M itawie, Symbirsku, 
Połtawie, Jam burgu, Tomsku, Białostoku, 
Kijowie, Żytomierzu i Kamieńcu.

Było jeszcze innych sześć lóż, z k tó­
rych pięć w Petersburgu, a jedna w Mo­
skwie, ale te właśnie miały kierunek m i­
styczny, hołdowały systemowi Stillinga i 
Eckartshausena, kiedy tamte były ufundo­
wane na podstawie wolnomularskiej systemu 
staroszwedzkiego, angielskiego i szkockiego. 
Nie mało Polaków brało udział w tym ru ­
chu, tak  np. w Wielkiej Ast rei., wielkim k a­
mieniarzem od 1820 r. był hr. Adam W a­
wrzyniec Rzewuski. Na posiedzeniach zwy­
kle używano języków francuzk:ego, niemiec­
kiego, rossyjskiego i polskiego ; w niektórych 
lożach mówiono tylko po rosyjsku, w innych 
po rosyjsku i po francusku, a mianowicie 
w loży Mgły rozwianej, Pes tenebres disper- 
sees; po polsku i po niemiecku w Białym­
stoku, w loży Złotego pierścienia, Zum golde- 
nen Ring, po polsku, po rosyjsku i po nie­
miecku w Kamieńcu w loży Ozyrysa, L ’Osi- 
ris a, 1'Etoile flamboyante.

Loża z wyłącznie polskim charakte­
rem, była jedna tylko w P etersbu rgu , Orła 
Białego, gdzie innego, prócz swojskiego nie 
używano języka. Oprócz wyżej wspomnia­
nego hr. Rzewuskiego, przewodniczyli na 
posiedzeniach następujący P o lacy : Józef
Oleszkiewicz w Petersburgu, Downarowicz 
w Białymstoku, Franciszek Flejner w Żyto­
mierzu i dr. Dymer w Kamieńcu.

prośby c. k. notarjusza Ram ulta o ustano­
wienie stałych rewidentów dla c. k. sądów 
powiatowych. Sprawozdawca p. dr. W ay - 
g a r t  przedstawił Izbie następujący wniosek 
kom isyi:

Wzywa się c. k. Rząd, aby:
1. wyjednał w drodze ustawodawczej 

nową ustawę o postępowaniu sądowem w 
sprawach cywilnych, opartą na zasadzie j a ­
wności i postępowania ustnego;

2 . pomnożył bez zwłoki etat urzędni­
ków przy c. k. sądach w Galicyi i Lodomeryi 
wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem 
tak konceptowych jak  i manipulacyjnych — 
a oraz i sług sądowych.

Wniosek ten uchwaliła Izba bez roz­
prawy7.

Załatwiono kilka petycyj pomniejszych. 
Petycyę gminy R o z t o k i  o wynagrodzenie 
za grant zajęty na szutrowisko dla drogi 
krajowej odesłano do Wydziału krajowego 
a petycye: gminy J e z i o r k o  w powiecie T ar­
nobrzeskim o wykreślenie niektórych miesz 
kańców z tabuli gminnej w Grębowie, gmi­
ny W a s y l k o w a ,  wpowiecie Husiatyńskim,
0 wypłatę wrzekomo zalegających 553 złr. 
59 ct. za budowę drogi Czortkowsko - Skal­
skiej, wreszcie Wydziału powiatowego w 
Kolbuszowy o udzielanie mundurów urlo- 
pnikom, przekazano c. k. Namiestnictwu do 
załatwienia. Sprawozdawcą komisyi co do 
tych petycyj był p. Firlej.

Dłuższą rozprawę wywołała petycya p. 
Czesława P i e n i ą ż k a  o subwencyę dla pism 
ludowych Wieniec i Pszczółka lub o zapre­
numerowanie pewnej liczby egzemplarzy 
tych pism dla szkół ludowych. Sprawozdaw­
ca komisyi p. D ą b r o w s k i  wniósł odesła­
nie petycyi do Wydziału krajowego dla zba­
dania i zaprenumerowania największej w 
granicach możności liczby egzemplarzy.

P. dr. A n t o n i e w i c z  wniósł przej - 
ście do porządku dziennego. Sejm odrzucał 
dawniej petycye tego rodzaju a uwzględnie­
nie niniejszej mogłoby się stać wcale nie­
pożądanym precedensem. Sejm nie może zaj­
mować się kolportowaniem pism choćby na­
wet pożytecznych. Jeżeli pisma Wieniec i 
Pszczółka są dobre i pożytecznie pisane, to 
mogą utrzym ać się o własnych siłach.

P. G n i e w o s z  przemawia za wnio­
skiem p. dr. Antoniewicza, bo ciało ustaw o­
dawcze nie może oceniać wartości pism a 
od tego przecież zawisło, czy ma być sub- 
weneya udzieloną.

P. P i e t r u s k i  zgadza się pod nieje­
dnym względem z zdaniem p. dr. Antonie­
wicza. Sejm nie może narzucać szkołom lu­
dowym pism, dopóki nie ma pewności, że 
kompetentny organ uzna je  za pożyteczne. 
Wydział krajowy załatw iał wnoszone do 
niego prośby o subweneye dla pism w ten 
sposób, że pierwej zapytywał krajową Radę 
szkolną o zdanie. Dopiero gdy zdanie to 
wypadło pomyślnie, została subweneya przy­
znaną. Mówca wnosi przekazanie petycyi 
Wydziałowi krajowemu do urzędowania.

Przemawiali jeszcze pp. G n i e w o s z
1 S p ł a w i  ń s k i  poczem Izba przyjęła wnio­
sek p Pietruskiego.

W miejsce p. dr. G r o s s a  miał Sejm 
wybrać jednego członka do komisyi drogo­
wej i do komisyi propinacyjnej. Do komisyi 
propinacyjnej wybrano p. W ę ż y k a .  Do ko­
misyi drogowej wybierano dwa razy i zaw­
sze głosy rozstrzeliły się. Przy drugiem gło­
sowaniu na 100 głosujących otrzymał p. 
S z a  sz  k o w s k i  46 a p. dr.  W a y g a r t  40 
głosów.  ̂ Nastąpi więc na przyszłem posie­
dzeniu ściślejszy wybór między tymi dwoma 
posłami.

Koniec posiedzenia o godz. l l /4. Przy­
szłe (XIV.) zapowiedziane na dziś o 11. go­
dzinie rano. Na porządku dziennym p ier­
wsze czytanie czterech na wstępie wska­
zanych wniosków ; sprawozdanie komisyi 
kultury krajowej o projekcie ustawy w przed­
miocie chowu bydła i sprawozdanie o pety­
cjach.

Przegląd polityczny.

A u s fr ja -W ęg ry . W artykule pod 
napisem „Przesilenie i pomoc państwowa w 
Anstryi" wylicza Allgem. Ztg. cały szereg po­
cieszających zjawisk w ekonomicznem poło­
żeniu Austryi od czasu znanego przesilenia 
skarbowego w maju 1873 r. Wskazuje ona 
na to, że kredyt państwowy i bauk narodo­
wy stoją niezwruszone, że banki średnie 
skonsolidowały się a przedsiębiorstwa niere - 
alne poznikały już z widowni, albo też zni­
kają powoli. Miejsce gry giełdowej zajęła 
praca realna ; bilans handlowy zawiera w 
sobie wyraźne ślady odrodzenia, ruch budo­
wlany w Wiedniu nie osłabł a ludność stoli­
cy wzrosła znacznie od r. 1872. Zarząd skar­
bowy nie m a powodu do użalania się na owe 
stanowisko zajęte w obec przesilenia. Myliłby 
się każdy ktoby chciał utrzymywać, że rząd 
zajął w obec przesilenia stanowisko zupełnie

obojętne i że pozwolił, ażeby rzecz cała prze 
szła spokojnie. Rząd nie omieszkał poczynić 
stosownych kroków, ażeby nieuniknione za­
walenie się spruchniałego budynku pochło­
nęło jak  najmniej ofiar, ażeby powstanie z 
gruzów odbyło się jak  najrychlej. — Czyn­
ności rządu — pisze ów dziennik -  podzie­
lić się dadzą na trzy kategorye. Przedewszy- 
stkiem stara ł się on usunąć rumowisko ce­
lem przeprowadzenia nowej budowy (ułat­
wienia w likwidacyach i fuzyach); następnie 
wystąpił pośrednio z środkami zaradczemi 
(zawieszenie aktu bankowego, zniżenie sto­
py procentowej assygnat salinarnych, znie­
sienie cła od zboża, utworzenie komitetu ce­
lem niesienia pomocy, wspieranie ruchu bu­
dowlanego); w końcu przystąpił bezpośrednio 
do akcyi skutecznej (państwowe kasy zali­
czkowe, budowa dróg żelaznych). Najuważniej - 
szemi środkami zaradczemi zarządu skarbo­
wego są: Zawieszenie aktu bankowego, pań­
stwowe kasy zaliczkowe i budowa dróg że­
laznych; w tej ostatniej mierze wystarczy 
nadmienić, że rząd pominąwszy już okolicz­
ności, iż stara się wszelkiemi siłami, ażeby 
budowa dróg żelaznych była przeprowadzoną 
przez krajowe przedsiębiorstwa, buduje w 
własnym zarządzie drogi żelazne za 56,949.000 
złr. a kolejom prywatnym udzielił zaliczki 
na budowę w wjsokości 11 milionów.

— Na posiedzeniu pragskiej rady miej­
skiej w d. 7. b. b. odbyła się scena burzli­
wa. Radca miejski K l e n k a  żądał, ażeby 
burmistrzowi H u l e s c h o w i  dać satysfakcyę 
za napady staroczeskich dzienników za to, 
iż jako burmistrz, wykonując swój obowią­
zek urzędowy na stanowisku prezydenta o- 
kregowej rady szkolnej, podpisał okólnik do­
noszący praskim szkołom miejskim, iż mi­
nister oświecenia usunąć kazał ze szkół m a­
py geograficzne, na których Czechy, Mora­
wa i Szlązk przedstawione są jako kraje na­
leżące do korony ś. Wacława. Wiceburmistrz 
Z e i t h a m m e r  protestował przeciw wcią­
ganiu spraw politycznych do rady miejskiej; 
i jego nagabują dość często dzienniki, a mi­
mo to nie żąda on satysfakcyi. Na to ode­
zwał się p. H u l e s c h ,  że napadnięto go z 
nienaeka, że zrobiono z niego zdrajcę ojczy­
zny, chociaż nie mięsza się do spraw poli­
tycznych i wypełnił tu  tylko swoją powin­
ność. Z e i t h a m e r :  Ja  zaś jestem tu wice­
burmistrzem i znaczę tyle co pan (Hulesch); 
jeszcze raz domagam s ię , ażeby polemiki 
gezeciarskiej nie wciągano do reprezentacyi 
miejskiej. Dr. B e n d i e n e r  był zdania, że 
p. Huleschowi należy się satysfakeya, w tym 
celu trzeba wybrać komissyę, któraby podała 
sposób, w jaki obrażonemu ma być danem 
zadośćuczynienie. S k a  r  d e  poparł ten o- 
statm  wniosek, Z e i t h a m m e r  zaś prote­
stował po raz trzeci. Burmistrz upraszał, a- 
żeby całej tej sprawie nie dawać rozgłosu i 
nie poruszać jej więcej; rada przychyliła się 
tej prośby.

— Dochodzenia celem wykonania nsta- 
wy o podatku od funduszu religijnego odbyr- 
ły się spokojnie we wszystkich czeskich dy- 
ecezyach. Według sprawozdania umieszczo­
nego w Bohcmii nastąpiło ostateczne uregu­
lowanie tej sprawy na podstawie ustawy7 o 
kongruach.

—  Przeciw profesorowi wszechnicy gra- 
deekiej, p. Ettingsliausenowi ma być wyto­
czone śledztwo dyscyplinarne za wrzekome 
bronienie nagabywań studentów wobec s tra ­
ży policyjnej. Włoscy uczniowie, wezwa­
ni przez dziekana wydziału prawniczego do 
podpisania rewers a, iż nie brali udziału w 
znanych demonstracyach, nie uczynili zadość 
temu wezwaniu. D. 7. b. m. ogłoszono wy­
rok senatu akademickiego z powodu demon- 
stracyj przeciw Don Alfonsowi. Prawnik Fio - 
ri został na zawsze wydalony z ■wszechnicy 
Gradeckiej, a prawnik Artens tylko na jedno 
półrocze.

— D. 11. b. m. ma się zebrać w Le- 
synie dalmatyński wydział krajowy, wraz z 
prezydentami Izb handlowych i naczelnikami 
gmin celem pożegnania Najj. Pana.

— Trwała cisza na polu wewnętrznej 
polityki nie dcznaje nawet przerwy w skutek 
czynności sejmów krajowych. Ponieważ sesye 
zbliżają się do końca, przeto usiłują prze­
ciwnicy konstytucyi bodaj w ostatniej chwili 
dać o sobie znak życia. W sejmie m o r a w ­
s k i m powtórzyli czescy posłowie przy spo­
sobności rozpraw nad ustawami szkolnemi 
odwieczne narzekania na zaniedbanie jęzjrka 
czeskiego i w sposób tendencyjny podnosili 
rekryminacye przeciw stronnictwu konstytu­
cyjnemu. Sejm czeski zakończył ostatecznie 
najważniejszą swą czynność, to jest uchwalił 
ustawę o regulacyi pretensyj prawnych nau­
czycieli szkół ludowych. Z tej ustawy powinni 
być w ogóle zadowoleni nauczyciele. Sejm 
ten ma jeszcze ważne sprawy do załatwie­
nia i dla tego głoszą, że sessya będzie prze- ( 
dłużoną do końca maja. Sejm G o r y c y i
i G r a  d y s k i  został zamknięty d. 4. b. m. 
Najważniejszym epizodem na posiedzeniu sej­
mu n i ż s  zo - a u s t r y a c k i e g o  w dniu 7. 
b. m. był wniosek komisyi administracyjnej 
ażęby sejm uchwalił wotum zaufania dla w y­



działu krajowego. Ponieważ uchwała nie za­
padła w formie proponowanej, przeto po­
wstała myśl w łonie wydziału krajowego, aże­
by wszyscy jego członkowie podali się do 
dymisyi. W tej mierze miało nastąpić poro­
zumienie dn. 8 . b. m. Sejm ten, według za­
pewnień dzienników wiedeńskich ma być zam­
knięty przy końcu bieżącego tygodnia.

— Na posiedzeniu Izby niższej sejmu 
węgierskiego w dniu G. b. m. przedłożył re­
ferent komissyi kolejowej sprawozdanie co do 
pretensyj przedsiębiorców budowy kolei pół­
nocno-wschodniej i kolei węgiersko galicyj­
skiej ; uchwalono wziąć te sprawy w ponie- 
diałek pod obrady. Minister spraw wewnętrz­
nych przedłożył projekt ustawy o słusznym 
podziale kosztów kwaterunkowych i upraszał
o-rychłe załatwienie tej sprawy, bo inaczej 
nie będzie mogła być zamkniętą sessya sej­
mowa. Następnie uchwalił sejm projekt usta­
wy o zmianie niektórych paragrafów ustawy 
gminnej a w końcu zezwolił na żądane ści­
ganie posłów hr. Zygmunta Batthyany’ego i 
Wincentego Babesza.

— W Izbie wyższej sejmu węgierskie­
go przyjęto projekt ustawy tyczący się trak ­
tatu  zawartego z Rossyą co do wydawania 
zbrodniarzów z tą  uwagą, że należy czuwać 
nad tern, ażeby rząd wniósł ustawę o wy­
dawaniu zbrodniarzów. Izba przyjęła następ­
nie bez zmiany ustawę handlową. Sejm wę­
gierski ma być zamknięty dnia 20. b. m.

Niemcy. Sejm pruski obraduje bez 
wytchnienia nad ustawami kościelno-polity- 
cznemi. W piątek załatwił w pierwszem 
czytaniu ustawę klasztorną, po przemowie 
m inistra wyznań w obronie tego projektu. 
Ze strony centrum przemawiali Reichensper- 
ger i Schoriemer-Alst. Ten ostatni żądał, 
aby projekt rządowy odesłano do komissyi. 
Wniosek ten odrzuciła Izba i rozpoczęła 
zaraz drugie rozprawy. Po długiej przemo­
wie W indthorsta przeciw §. 1. odroczono 
dalsze rozprawy na dzień następny. — Co 
do dalszych prac Izby deputowanych i od­
roczenia jej na dwa tygodnie, pisze półu- 
rzędowa Provinzial-Corresp: „We wtorek 11. 
b. m. upływa 21 dni od czasu uchwalenia 
zuiesienia artykułów 15. 16. i 18- konsty 
tucyi i Izba przystąpi w duiu tym do po­
wtórnej uchwały skreślenia pomienionyoh 
artykułów. W czwartek 13 b. m. odroczy 
się Izba deputowanych prawdopodobnie aż 
dó 3L m aja.“

— Trybunał dla spraw kościelnych 
rozpocznie dopiero po 6 tygodniach, jak  do­
nosi Nordd. Allg. Ztg., proces przeciw ks. 
biskupowi Forsterowi, bo wprzód nie będzie 
ukończonem śledztwo przedwstępne, powie­
rzone jednemu z wrocławskich sędziów.

— Wedle Breshmcr Ztg. wyjechał książę 
biskup wrocławski ks. F orster do Johannis- 
bergu (w Czechach) w towarzystwie hr. 
Chamare. Do stacyi Rothsiirbeu odprowadził 
biskupa hr. Ballestrem, znauy deputowany 
parlam entu niemieckiego. Schles. Ztg. dono­
si, że książę-biskup zamyśla nie wracać już 
z Johannisbergu, zabezpieczywszy cały swój 
majątek. Ksiądz biskup, chcąc uniknąć wszel­
kich trudności, stawianych duchowieństwu, 
nie będzie dalej prowadzić administracyi 
części dyecezyi wrocławskiej , położonej w 
Prusiech.

— Post berlińska w artykule poświę­
conym ostatniej nocie belgijskiej, powiada, 
że nota ta  pozbawiona jest treści. Nota nie 
zdradza najmniejszej chęci neutralnego przez 
Europę gwarantowanego państwa do uczy­
nienia zadość stanowczym reklamacyom. W 
ogóle odpowiedź bruxelska robi wrażenie, 
jak gdyby obliczoną była nie na odbiorcę. 
Jest to raczej ezposć, obliczone więcej na 
zyskanie poklasku wewnątrz kraju niż na 
zaspokojenie międzynarodowych życzeń. Przy­
szłość okaże, czy roztropnem było dawać 
pierwszeństwo krótkotrwałem u wpływowi na 
Wewnętrzne interesa stronnictwa., przed wy­
jaśnieniem stosunków z zaprzyjaźnionem 
mocarstwem ościennem. Zdaniem Post nie 
mogą Niemcy uważać sprawy z Belgią za 
załatwioną.

— Germania ogłasza dekret papieski 
z 31. m arca b. r. unieważniający wybór Ja ­
na Heykampa arcybiskupem Utrechtu.

— W Monachium um arła 8 . b. m. 
księżniczka Aleksandryna, siostra cioteczna 
króla Ludwika, urodzona 1868.

Francy a. Edward Herve zamieszcza 
w Journal de Paris a r ty k u ł, poświęcony przy­
jazdowi cesarza rossyjskiego do Berlina. — 
W artykule tym konstatuje autor, że pomimo 
rozumnego i pokojowego usposobienia Fran- 
c}'i, istnieje w Niemczech stronnictwo wo­
jownicze, które dąży do wojny z Francyą. 
Journal de Paris  spodziewa się jed n ak , że 
Pokój zostanie utrzymany, gdyż po zjeździe 
trzech cesarzy w roku 1872 Prusy nie mo- 
głyby rozpocząć wojny przeciw Franoyi bez 
Porozumienia się z Austryą i Rossyą. W roku 

mogła Rossyą przypatrywać się oboję- 
tuem okiem klęskom Francyi i tryumfom
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Niemiec , gdyż życzyła sobie zniesienia tra- ' 
k tatu  z roku 1856. Dziś mogłyby wprawdzie 
Prusy powiedzieć R ossyi: „Zostaw mi Zachód 
a ja  ci zostawiam Wschód. “ Lecz dziś Ros- 
sya nie ma interesu w postępach P rus, a 
tern samem propozycya taka nie zostałaby 
przyjętą.

- Półurzędowy Moniteur otrzymał na­
stępujący artykuł z ministerstwa spraw za­
granicznych : „Kwestye mające wpływ na u- 
trzymanie i zapewnienie pokoju europejskiego, 
zajmują obecnie w najwyższym stopniu umy­
sły w kraju. Przed miesiącem doniosła była 
prasa niemiecka, że Francya się zb ro i, w 
skutek czego mniemało wielu, iż pokój jest 
zagrożony. Tymczasem niebezpieczeństwa tego 
nikt sobie nie mógł wytłumaczyć; w prze,-,, 
ciągu bowiem pół roku raz tylko powstało 
było nieporozumienie między Francyą i Niem­
cami , a ponieważ zostało ono bezzwłocznie 
zagodzonem, trudno było pojąć, jak  wśród 
takich okoliczności mogłaby wybuchnąć wojna 
już w najbliższej przyszłości. Spokojne za­
patrywanie na sytuacyę polityczną wzięło gó­
rę a niemieckie dzienniki przyznały w końcu 
sam e, iż źle i niestosownie zapatrywały się 
na ogólno położenie. Naraz dowiedzieliśmy 
się , że cesarz niemiecki rzekł do ambasadora 
francuskiego w Berlinie, Gontaut - Birona : 
„Chciano nas poróżnić !“ Dzienniki podały 
tę wiadomość a nikt jej nie zaprzeczył. — 
W ustach cesarza miały słowa te charakter 
pokojowy, co też chętnie przyznajemy. Lecz 
z drugiej strony były one dowodem, że spra­
wa o którą chodziło i która została zago- 
dzoną, była bardzo niebezpieczną. Chciano 
poróżnić Francyę z Niem cam i; niebezpie­
czeństwo minęło, — ależ niebezpieczeństwo 
to istniało, chociaż nikt nawet uie przeczu­
wał tego. Francya i Niemcy stały, co faktem 
je s t, przez pewien czas na tym punkcie, iż 
wojna w każdej chwili mogła wybuchnąć. 
Zachodzi więc pytanie, czy niebezpieczeństwo 
które było i minęło, nie może znów jutro 
pow stać'?... Oto pytanie, które sobie każdy 
bardzo słusznie zadaje, gdyż dotychczas nikt 
nie wie, zkąd powstało owe niebezpieczeństwo, 
które szczęśliwie minęło. O obawach Niemiec 
wiemy tylko tyle, co pisały dzienniki nie­
mieckie. Pewnego pięknego poranku- narobiły 
dzienniki te ogromnej wrzawy o zbrojeniach 
się F ran cy i, chociaż między Paryżem a Ber­
linem nie wymieniano ani jednej depeszy w 
tonie bardziej stanowczym a tern mniej nie­
przyjaznym. Cesarz Wilhelm zrobił alluzyę 
do tych obaw, ażeby skonstatować, że one 
nie mają już żadnej podstawy.

Lecz dzienniki niemieckie rozpoczęły 
znów namiętną polemikę, co jest dowodem, 
że dzisiejszej sytuacyi zbywa na jasności. 
Pochodzi to ztąd, iż Niemcy dziwne mają 
zapatrywania na prawo narodów; mówią tam  
sobie: „Jesteśmy silni, lecz Francya może
po doznanych klęskach przyjść do sił, a je ­
żeli wojna z Francyą jest nieuniknioną, by­
łoby lepiej wydać ją  jej dziś, kiedy możemy 
być pewni zwycięztwa, niż czekać chwili, 
w której zwycięztwo może stać się dla nas 
wątpliwem.* Czyli innemi słowy: Francya
z r. 1875. nie oprze się inwazyi, podczas 
gdy Francya z r. 1SSO, będzie w stanie sta­
wić opór; bezzwłoczne wypowiedzenie wojny 
byłoby w interesie Niemiec."

Następnie polemizuje autor z artykułem 
umieszczonym w ostatnim zeszycie Preussische 
Jahrbucher, a napisanym w ciuchu jakiejś no­
wej prewencyjnej zasady prawa międzyna­
rodowego. Moniteur dawszy artykułowi temu 
należytą odprawę, tak dalej pisze. „Dokąd 
byśmy zaszli, gdyby urojone niebezpieczeń­
stwo w dalekiej przyszłości usprawiedliwić 
mogło naruszanie pokoju w teraźniejszości. 
Coby było, gdyby Niemcy powiedziały jutro, 
że przyłączenie portów i Kolonii holender 
skich jest koniecznem dla zapewnienia granic 
państwa niemieckiego i gdyby innym razem 
znów zażądały Tryestu i włoskich fortec pół­
nocnych pod pozorem, ażeby przez połącze­
nie morza północnego z morzem śródziem- 
uem _ przywrócić granice dawnego państwa 
niemieckiego ? W obec tego możnaby się za­
pytać, gdzie koalieya przeciw Niemcom? Co 
do Francyi, uważa ona utrzymanie pokoju 
za niezbędny i trwały warunek swego bytu. 
Francya dąży ̂ dziś tylko do tego, ażeby rząd 
swój wzmocnić, budżet uregulować, swoje 
stosunki konstytucyjne ustalić; Francya żąda 
jednem słowem pokoju, który będzie się 
starała i nadal utrzymać,"

Memoriał diplomatiąue konstatuje, że 
Francya pragnie pokoju i szanowania trak ta­
tów, i dodaje, że znaczyłoby to obrażać trzy 
północne mocarstwa, gdyby się przypuszczało, 
że chcą one bez powodu napaść Francyę.

W iochy. (Z I z b y  d e p u t o w a n y c h ) .  
Wywołana mocyą M a n c i n i e g o o kościel- 
nej polityce rządu dyskusya, przewlekła się 
nad wszelkie spodziewanie. Mancini w dwu­
godzinnej mowie pianej 4 . b. m., zarzucał 
rządowi dwujęzyozność w polityce, obwiniając 
go, że podczas gdy przy publicznych spo­
sobnościach wypowiada zasady liberalne (t. j. 
antikatolickie) skrycie kokietuje z Watykan
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nem i dąży do pojednania. „W alka z kościo­
łem od czasu syllabusa stała się na wskroś 
polityczną, i straciła zupełnie swój charakter 
religijny. Wiktor Emanuel jest w oczacli 
kuryi rzymskiej uzurpatorem, a całe Włochy 
gniazdem rabusiów. Mówca twierdzi, że w obec 
ustawy gwarancyjnej żaden rząd liberalny 
ostać się nie może, nie wnosi jednak żadnej 
modyfikacyi tej ustawy, żądając tylko, aby 
była wykonywaną we wszystkich punktach, 
a nie tylko w tych, które nadają papieżowi 
prerogatywy na niekorzyść państwa. Mówca 
zarzuca rządowi zanadto wielką pobłażliwość 
dla kleru, podczas gdy stronnictwo republi­
kańskie za lada drobnostkę bywa prześlado­
wane. Wnosi wreszcie porządek dzienny za­
wierający naganę dla rządu, za jego do­
tychczasową politykę kościelną. Następnego 
dnia wyraził dep. T o m a s i  C r  u d e 1 i ży­
czenie, aby rząd przestał nadal być adm i­
nistratorem  majątku kościelnego

Dep. G u e r r i e r i - G o n z a g a  obja­
śniał kwestye kościelno polityczne wywołane 
zachowaniem się Watykanu a następnie 
przeszedł do ustawy gwarancyjnej i jej zna­
czenia na zewnątrz. W dalszym ciągu swej 
mowy wspomniał deputowany o historycznym 
antagonizmie między Niemcami a Francyą 
i wyraził zdanie, że toleraneya religijna bę­
dzie. owym sztandarem, pod którym pojedna­
nie przyjdzie do skutku. W końcu wniósł, 
aby wezwać rząd do ścisłego wykonywania 
praw państwa w całej ich rozciągłości.

Dep. A u r  i t  i bronił polityki kościel­
nej rządu i zastosowania ustawy gwarancyjnej.

W dalszym ciągu dyskusyi we czwar­
tek podniósł dep. Y i l  1 a r  i zarzut, że ustawa 
gwarancyjna nie jest ściśle wykonywaną 
i żądał, aby wezwano rząd do lepszego prze­
strzegania ustaw państwowych. „ Potęga kleru 
mimo panującego we Włoszech skeptycyzmu 
jest zawsze jeszcze bardzo znaczną i zagraża 
sprawie wolności. Mówca oświadczył się 
przeciw przyznanej klerowi wolności naucza­
nia i przemawiał za mocyą dep. Guerrieri- 
Gonzaga.

Minister oświaty B o n g h i bronił rządu 
przeciw zarzutom Yillarego oświadczając, że 
ten pod względem nauki zastosowuje jedynie 
istniejące ustawy, wedle których każdemu 
wolno jest zakładać szkoły. Minister wyka­
zywał również, że ustawa gwarancyjna zawsze 
była przestrzeganą.

W piątek przemawiał deput. L i o y. 
Opinia publiczna nie jest w tej sprawie uspo­
sobioną przychylnie dla przeciwników mini­
sterstwa. Zarzuty, uczynione rządowi są albo 
niesprawiedliwe albo przesadzone. Jeżeli po­
jednanie państwa z kościołem jest rzeczą 
niemożliwą, to jednak uspokojenie sumień 
jest możliwem.

Dep. T o j a n i  mówił, że ustawy prze­
ciw duchowieństwu są źle zastosowane.

Prezydent ministrów M i n gh  e 1 1 i : 
Rząd robił zawsze dobry użytek z praw 
przysługujących mu na mocy ustawy gwa 
rancyjnej. interpretacya tej ustawy była za­
wsze legalną i odpowiednią (opportum). Mi­
nister jest zdania, że należy się liczyć z o- 
pinią publiczną. Rząd od dłuższego już cza­
su sądzi, że w sprawie tej wypada ostrzej 
postępować. Dowodzą tego instrukeye, wyda­
ne przez m inistra sprawiedliwości, artykuły 
nowej ustawy karnej i kilka projektów , ty ­
czących się publicznego nauczania. Zapowie­
dziana ustawa o organizacyi m ajątku kościel­
nego, jest bardzo drażliwej natury. Mimo to 
zostanie ona przedłożoną, a opierać się bę­
dzie n.i zasadzie, by także świeccy ludzie 
mieli udział w zarządzie majątku kościelnego.

Co do polityki ministerstwa względem 
kościoła przypomina Minghetti przyrzeczenia 
lir. Cavoura i rozprawy ówczesne w tej 
kwestyi. Po ustaniu świeckiej władzy papie­
ża, nastąpiło uspokojenie umysłów, a Wło­
chy dają ciągle dowody, że papież i kościół 
zachowali niezawisłość i swobodę w rzeczach 
kościelnych. Fakt ten zyskał wszędzie uzna­
nie a Europa daje ciągłe dowody szacunku 
swego dla tej polityki.

Tego kierunku politycznego zmienić 
nie można, jakkolwiek usiiń: odbać o to 
trzeba, aby ustawy były szanowane a pau- 
stwo wolne od niebezpieczeństwa.

Minghetti konstatuje niebezpieczeństwa 
jakieby z przeciwnej polityki wyniknąć mo­
gły i wyraża zaufanie, że wotum Izby będzie 
nowem potwierdzeniem liberalnych tradycyj 
włoskich. (Oklaski).

Na tern skończyła się dyskusya ogólna 
a głosowanie miało się odbyć w sobotę. Ko­
rzystny dla ministerstwa rezultat głosowania 
jest niewątpliwy.______

l lis ip a m a . Z karlistowskiego źró­
dła donoszą o zwycięztwie, jakie odnieść 
miał w ostatnich dniach Kwietnia jenerał 
Castells, głównodowodzący siłami zbropiemi 
pretendenta w zachodniej części Katalonii. 
Castells przekroczywszy rzekę Noguera zet­
knął się z jenerałem  rządowym Delattre 
pod Tolva niedaleko Barbastro, i po zacię­
tej bitwie odniósł zupełne zwycięztwo. De­
lattre  u tracił artyleryę, muzykę, 300 jeń­

ców, 50 koni i wiele amunicyi. Kolumna 
jego liczyła przed bitwą 2500 ludzi piecho­
ty, 100 jeźdźców i 2 działa; Castells m iał 
1400 ludzi piechoty, 100 ludzi jazdy i 5 
dział górskich. Delattre ma być ciężko ra n ­
nym, mówią nawet że już uległ swym r a ­
nom. Był to młody energiczny oficer, któ­
remu dotychczas zawsze służyło powodzenie 
w potyczkach z K arlistam i; obecnie prowin- 
cya lluesca jest w ręku Karlistów. Urzędo­
wy raport dowódzcy wojsk rządowych o 
bitwie pod Tolva podaje stratę  tych wojsk 
na 30 zabitych, między tymi 7 oficerów, 50 
rannych między tymi jeden pułkownik 8 ofi­
cerów i luO jeńców.

— Karliści pod dowództwem jenerała 
Peruli wyruszyli w pochód do Asturyi Wy­
prawa ta  składa się z 4 batalionów nawar- 
skich, dwóch kastyiskich i dwóch asturyj- 
skich z odpowiednią jazdą i arty leryą. Dy- 
wizya ta  opuściła 1. maja E stellę; w gó­
rach Encartaciones na zachód od Bilbao 
połączą się z nią stojące tamże oddziały 
wojsk i razem uderzą na jenerała Lomę. 
Tenże ma 6 batalionów w Ramales, niedale­
ko Santander, jeden w Canal de Aguera i 
jeden w Yillasante. Na miejsce wojsk kar- 
listowskich, które wyruszyły z Estelli, wstą­
pili t. z. tercios, rodzaj gwardyi narodowej.

— Doniesieniu, jakoby Aguiroe w Na­
warze stanął na czele kilku zrewoltowanych 
batalionów karlistowskich, zaprzecza kore­
spondent z Very do Yaterlandu wiedeńskiego, 
donosząc natom iast, że ten zwolennik Ca- 
brejiy narobiwszy dużo długów znikł z B iar­
ritz.

B e l g i a .  Izbie deputowanych udzie­
lono 7. b. m. do dyspozycyi aktów sprawy 
niemiecko-belgijskiej. W dyskussyi wszczętej 
z tego powodu, wyraził deputowany Frere- 
Orban swe zadowolenie z zachowania się 
rządu i tonu, w jakim  przemawiał do za­
granicy, oświadczając przytem, że zdaniem 
jego znikły obecnie wszystkie obawy o nie­
podległość B elgii, jej instytucye państwowe 
i wolność prasy belgijskiej. Położenie mini­
sterstwa jest jednak zagrożone i trudne, 
gdyż właśnie to stronnictwo polityczne, do 
którego ministerstwo należy, stawia kraj 
nad przepaścią wojny domowej i gotuje 
Belgii zawikłauia z zagranicą. Mówca ganił 
następnie wycieczki katolickiej prasy przeciw 
liberalizmowi i skierowane przeciw temuż 
listy pasterskie biskupów.

Następnie odczytał Frere-Orban kilka 
artykułów z pism katolickich i niektóre u- 
stępy z listów pasterskich, kładąc przede- 
wszystkiem nacisk na potrzebę, by gabinet 
wyzwolił się z pod wpływu swego stronni­
ctwa. W sprawie Duchesna mógł gabinet, 
nie narażając się na zarzut słabości, dopeł­
nić swych zobowiązań w obec Niemiec, po­
nieważ prasa liberalna byłaby mu udzieliła 
poparcia przeciw dziennikom jego własnego 
stronnictwa.

Na uznanie zasługuje gotowość rządu 
do zbadania zmian w ustawodawstwie, jakie 
Niemcy i inne państwa poczynią. Belgia ma 
obecnie więcej niż kiedykolwiek powodów 
do utrzymywania dobrych stosunków z są­
siadami. Neutralność nie jest fortecą w któ- 
rejby się zamknąć można, aby uchylić się 
od wypełnienia zobowiązań.

T h o m i s s e n (z prawicy) zwrócił u- 
wagę, że naród belgijski od 40 la t poczynił 
wiele modyfikacyj w swem ustawodawstwie 
aby sprostać swym międzynarodowym obo­
wiązkom.

M inister sprawiedliwości wykazywał, 
że zarzut nieczyuności, uczyniony jego de­
partamentowi z okazyi sprawy Duchesna, 
jest nieuzasadnionym. Belgia z gotowością 
uczyniła zadość żądaniom niem ieckim , a 
gorliwość władz belgijskich zyskała uznauie 
posła niemieckiego. Śledztwo przeciw Du- 
chesne’owi nie jest jeszcze ukończone.

Po tern oświadczeniu odroczono roz­
prawy.

K R O N I K A .
— D r. N e sto r  M o n a s ty r sk i, elew 

wojskowolekarski przy szypitalu garnizonowym 
n r 11 w Pradze, został mianowany starszym  
lekarzem w rezerwie i przydzielony do szpitalu 
garnizonom ego nr 11 we Lwowie.

— P o s ie d z e n ie  B a d y  m ie j s k ie j  
odbędzie się we W torek dnia l ig o  Maja b. r. 
z uderzeniem godziny 6. wieczorem w sali r a ­
tuszowej. Na porządku dziennym: W nioski ko- 
rnisyi w sprawie reorganizacyi M agistratu król. 
stoł. miasta Lwowa (Ciąg dalszy). Sprawozd. p. 
radny Kulczycki.

B c s n r s a  m ie s z c z a ń s k a  odbędzie 
we w tores dnia l i g o  M aja b. r. o godzi­
nie 8ej wieczór walne Zgromadzenie, na które 
swych członków zaprasza.

(L). P o s ie d z e n ie  B a d y  m ie j s k ie j  
zapowiedziane na sobotę dnia 8go b. m. w 
sprawie reorganizacyi m agistratu lwowskiego,
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nie przyszło do skutku dla b raku kompletu. 
Zebrało się tylko 27 panów radnych.

— D / . ie i i  ś w .  S t a n i s ł a w a  B i s l t n p a ,
w sobotę, obchodzony był uroczyście w zacho­
dniej Galicyi, a z tego powodu nie wyszły w 
ten dzień krakowskie dzienniki.

* U s i ło w a o e  sa m o b ó js tw o . P rzed ­
wczoraj około godz. 8. rano w ogrodzie pod 
1. IGO, za rogatką Żółkiewską, strzelił do sie­
bie z pistoletu w zamiarze samobójczym i z ra ­
nił się ciężko w dolną szczękę F loryan B., c. k. 
p rak tykan t pocztowy i słuchacz praw  mający 
la t 23. O patrzony natychm iast przez lekarza, 
przeniesiony został do głównego szpitalu. P rzy­
czyna usiłowanego samobójstwa nie je s t wia­
domą.

* S z y b k a  j a z d a .  D orożkarz nr. 1G9 
jadąc wczoraj po południu ulicą żółkiewską 
bardzo szybko, zaczepił dyszlem o pewną wy­
robnicę, k tó rą  tak silnie powalił na ziemię, iż 
kobietę mocno potłuczoną z ulicy podnieść mu­
siano. D orożkarz, k tóry  miał być pijanym zdo­
łał uciec.

* P o d e jr z a n a  w ła s n o ś ć . Izrael Ebers, 
utrzym ujący handel s z k ła , sprowadził wczoraj 
wieczór do połicyi Jana Cichockiego, wyrobnika, 
k tóry mu chciał sprzedać dziewięć szyb szklan- 
nych wyjętych z la ta rń  gazowych. Cichockiego, 
który się uspraw iedliw iał, iż szyby szklarnie 
znalazł na kolei brodzkiej pod Kleparowem, 
aresztowano.

* W  g o ś c in i e .  Straż policyjna areszto­
wała wczoraj na Krakowskiem słynnego zło­
dzieja koni, Beska K arm an a, że Stryjskiego i 
tam że przez c. k. żandarm eryę poszukiwanego.

*** N ie s z c z ę ś l iw e  w y p a d k i .  Dzie­
więcioletnia Marya Grochowska z Ostrowa, w 
Sokalskiem, przechodząc dnia 29. kwietnia kła­
dką przez rzekę Sołokiję, w padła w wodę i u- 

. tonęła. Natychmiastowy ratunek okazał się bez­
skuteczny.

W  dniu 3 Igo kwietnia w Lipicy górnej 
w Kohatyńskiem , utonął w potoku przez wieś 
płynącym dwuletni syn włościanina Danyły By­
ka. W  obu powyższych wypadkach wytoczono 
śledztwo karne o zaniedbanie należytego do­
zoru.

*** S a m o b ó j s tw o .  Dnia 28. kwietnia 
znaleziono w potoku przy młynie w Rudnikach, 
w Podhajeckiem , zwłoki utopionego H ryńka 
Staniszewskiego z Rudnik. Z dochodzenia oka­
zało s i ę , że nieszczęśliwy ten z niewiadomej 
przyczyny sam sobie życie odebrał.

— J a n  M aks.i m il ia n  S o b ie s k i. W ie­
deńska Presse dowiaduje się z Ameryki, że 
zm arł tam jak  powiada, »ostatni potomek męzki 
króla Jana Sobieskiego«, Jan  Maksymilian So­
bieski, licząc la t 65. Niedawno dzienniki zagra­
niczne donosiły były o śmierci rzekomego po­
tomka króla Stanisława Leszczyńskiego, a w obu 
razach wystarczała im sama wspólność nazwi­
ska do wysnuwania podobnych genealogicznych 
wniosków. W Polsce istnieją dotąd rodziny L e­
szczyńskich i Sobieskich nie spokrewnione wcale 
z monarszemi tegoż samego nazwiska. W raca­
jąc do zmarłego w Ameryce Sobieskiego wspo­
minamy za przytoczonym na wstępie dziennikiem, 
iż tenże w r. 1S32 wygnany na Syberyę a na­
stępnie ułaskawiouy udał się był zrazu do An­
glii a później popłynął do Stanów Zjednoczo­
nych, gdzie też zakończył życie w szpitalu św. 
E lżbiety w mieście Coyington, w Stanie Ken­
tucky.

— Z  B i e l s k s i  dowiadują się dzienniki 
niemieckie, że wiedeńska dyrekeya policyi p o ­
znała w fotografii i rysopisie nadesłanym z szpi­
ta lu  w Białej , w którym  od 17go kwietnia b.
r . leży chore na bardzo silne zapalenie płuc
jakieś indywidium nieznanego nazwiska, u ro ­
dzone w Bochni w r. 1838, niegdyś służące w 
wojsku a od niejakiegoś czasu służące po roz­
m aitych kawiarniach i restauracyach — m or­
dercę właścieieli gospody na szańcu tureckim 
pod Wiedniem i zarządziła natychmiastowe od­
stawienie tego podejrzanego indywiduum z szp i­
talu w Białej do sądu ki-yminalnego w W ie­
dniu.

— P o  dw m lzi& stu  p ię c iu  la ta c h
po raz pierwszy W iktor Hugo w zeszłym tygo­
dniu zajął swe krzesło w Akademii francuzkiej. 
Rozpatrywano tego dnia sprawę kompetentów 
na krzesło opróżnione po Gizocie i Juliuszu 
Janinie.

—  Z n a n y  c y r k  C n r r e g o ,  który przed  
laty popisywał się i w naszern mieście zgorzał 
d. 7. b. m. nad ranem  do szczętu w Kassel, 
gdzie właśnie przebywał.

Notatki lite racko -a rtystyczne .

/ \  P a n i  W a n d a  M ille r  - tzecho-
w sk a , primadonna opery królewskiej w M a­
drycie, rozpoczęła w sobotę szereg występów 
gościnnych w naszej operze. Pani C. znaną je s t 
zaszczytnie u nas ze swych występów w r. 
1872; a jakkolwiek wówczas już była 
skończoną śpiewaczką, nabrała odtąd  szerokie­
go rozgłosu i sławy pierwszorzędnej artystki. 
W swoim czasie zanotowaliśmy w (Jtazccie t ry ­
umfy, jakie pani C. zbierała w tegorocznym se­
zonie zimowym w stolicy hiszpańskiej, a p. A. 
Perivier, głośny sprawozdawca Figara, przyczy­
nił s i |  nie mało dq nadania europejskiego roz­

głosu naszej rodaczce sprawozdaniem swem z 
uroczystego przedstawienia w Operze m adry­
ckiej na cześć króla Alfonsa. Po przedstawieniu 
A idy  Yerdi’ego tak  pisze sprawozdawca francuz- 
ki (Pigaro z 23 stycznia 1S74 N. 23.) «Opera 
madrycka posiada dwie znakomite (excellentes) 
śpiewaczki. La Fossa, k tó ra  g rała Aide, ma 
bardzo piękny' głos i prawdziwy ta len t dram a­
tyczny. Pani W anda Miller śpiewa mezzo-sopra­
nem de la facon la plus satisfaisanle .. Mówią, 
że wiele pracuje i że je s t bardzo muzykalną, 
posiada typ słowiański w całej jego czystości ; 
zdaje mi się zresztą, że pani W anda Miller 
je s t z pochodzenia Polką...»

Z prawdziwą przyjemnością pospieszyli­
śmy w sobotę do teatru , aby' usłyszeć w Zydó- 
wce Halevy‘ego tyle cenioną i sympatyczną śpie­
waczkę. Pani Czechowska nie tyrlko uspraw ie­
dliwiła ale przewyższyła nasze oczekiwania. 
Jakkolwiek w głosie znać było pewną niedy- 
spozycye, k tórą przypisać należy długiej, ucią­
żliwej podróży i zmianie klimatu, to  jednak 
Rachela pani Czechowskiej nic nie pozostawiła 
do życzenia, ilte^o-sopran artystki z natury 
dźwięczny i silny', nabrał wiele pełni i giętkości, 
nadaje się on zarówno do partyj lirycznymh jak  d ra­
matycznych, przym iot to nader rzadki, którym  
poszczycić się może mała tylko liczba śpiewa­
czek. W yborna szkoła pozwala p. C. pokony­
wać wszelkie trudności frazowauia i cieniowa­
nia; deklam acja jasna i wyrazista, w grze tro ­
chę południowej brawury, k tóra jedna nie razi, 
bo miarkowana je s t estetycznie. Dodajmy do 
tego nader sympatyczną powierzchowność a 
pojmiemy', że publiczność po każdym wybi­
tniejszym ustęińe obsypywała artystkę gradem 
oklasków a po każdym akcie po kilkakroć ją  
wywoływała...

Pan Zakrzewski jako E leazar był rze­
czywiście jiodziwienia godnym. P artya ta  je s t 
prawdziwem hic Bhodus dla tenora, kto ją 
szczęśliwie pokona, ten przeliyd ogniową próbę 
i ma wszelkie prawo uchodzić za niepospoli­
tego śpiewaka. Takim je s t bezwątpienia nasz 
pierwszy tenorzysta, jego E leazar godnym byd 
«Racheli» pani Czechowskiej. Prześliczne fina: 
łowe ensemble Igo  i 2go aktu  prowadził p. Za­
krzewski tak  świetnie, że zasługuje na n a j­
wyższe pochw ały; w akcie 4. zaś przebył b a r­
dzo szczęśliwie wszystkie szkopuły, jakkolwiek 
w głosie jego znać już było pewne znużenie. 
Publiczność p i ę ć  r a z y  po 4. akcie wywoły­
wała swego ulubieńca, którem u sobotni « Eleazar* 
przynosi wszelki zaszczyt.

Całość przedstaw ienia nie psuła harmonii, 
jakkolwiek chóry pozostawiały wiele do życze­
nia. Raził okropnie jeden z statystów , który w 
1. akcie ma kilka taktów  solowych. Czyby tej 
party i nie można było powierzyć komuś, co ma 
głos, n. p. p. Wojnowskiemu ?

X  M io l i a e l  I< ć v y , głośny księgarz i 
wydawca paryzki, zm arł nagle wracając z tea ­
tru  do domu, tknięty apopleksyą. Leyy był z 
początku ak torem , nie mając jednak żadnego 
talentu, porzucił rychło ten zawód i począł za ­
rabiać na ch leb , przedając książki na ulicy. 
Zarobiwszy trochę grosza przeniósł się z tro- 
toaru  do kramiku w małej drewnianej budzie 
a tak dorabiając się ciąg le , sprytem  i pracą 
stał się z czasem znakomitym księgarzem , n a­
kładcą najcelniejszych pisarzy francuzkich, jak  
Balzac, Dumas, Lam artine, W iktor lingo i t. d. 
F irm a biednego niegdyś bukinisty, co na tro- 
toarze przedaw ał broszurki, nabyła europejskiej 
sławy, a je j właściciel został panem miljo- 
nowym.

>  P a n i  M a r y a  C jlń re cU a  po przy- 
dłuższej, bo trzechmiesięcznej przerw ie drukuje 
znów w warszawskiej Kionice. iodzinn<j swoje 
Wspomnienia o ojcu, Adamie Mickiewiczu, na 
które już we właściwym czasie zwracaliśmy u- 
wagę naszych czytelników. I teraz jak  poprze­
dnio, uw ydatniają się w nich też same zalety 
formy jak  wdzięk i p rosto ta; w treści zaś nie­
oceniony to przyczynek do biografii wielkiego 
wieszcza. Opowiada tu  szanowna autorka o cza­
sach , gdy poeta po utracie katedry pełnił obo­
wiązki bibliotekarza w Arsenale, gdzie oprócz 
konserw atora, p. Laurent de 1’Ardeche i kilku 
innych osób, które mu okazjrwały przyjaźń lub 
życzliwość »większą część jego współpra­
cowników raził rozgłos nazwiska nowego b i­
bliotekarza lub ciekawość, z k tórą zwiedzający 
bibliotekę nieraz starali go się zobaczyć, zkąd 
niechęć tłumiona, ale objawiająca się w dro­
biazgach, k tóre życie wspólne codziennie na­
suwa*.

Mickiewicz udzielał wówczas sam synowi 
W ładysławowi, lekcyi łacińskiego języka ; za­
zdrosna o to panna M arya chciała uczestniczyć 
w tej nauce, na co odparł ojciec: «Daj pokój! 
i tak  aż nadto lubisz czy tać ; wykierowałabyś 
się na pedantkę a tego nie chcę». Uczył ją  
natom iast po niem iecku; tłumaczyła Hermana i 
D orotę  a tłómaczyła słabo. Wówczas — opo­
wiada — ojciec z żywością książkę otworzył, 
i powoli, ale wcale nie zatrzym ując s ię , w ier­
szem polskim tej samej miary, co wiersz Go- 
thego « utw ór niemieckiego m istrza zaczął p rze ­
kładać. Może byłby' choć nowy ułamek przybył 
do tłómaczeri jego z obcych poetów, bo wido­
cznie był w nastro ju  poetycznym ; ale nieszczę­
ściem, po kilku wierszach wykrzyknęłam osłu- 
p io n a : »ależ to wierszem, papo! Wówczas oj­
ciec zadrgnął i odesłał mnie, mówiąc, że lekcya

skończona, mnie zaś żal ogarnął, żal, który do- ! się użyć z korzyścią przy fundamentach pod
tąd pozostawił, za tak niewczesne odezwanie budynki na gruntach wilgotnych, na wypra-

moje«. wy do ciągnienia gzymsów, i t. d. Zastąpić
on może dotychczas używane u nas cemen­
ty i co do jakości stoi niżej tylko od orygi­
nalnych cementów angielskich.

Fabryka cementu w W ełdzirzu.

(X) Z tygodniowych przeglądów gospo­
darskich dowiedzieli się już czytelnicy nasi o 
urządzeniach i otwarciu w roku zeszłym fa­
bryki cementu w W ełdzirzu, niedaleko Do­
liny, stacyi kolei arcyksięcia Albrechta Jest 
ona własnością pp. W. Struszkiewicza i B. Dłu­
goszowskiego. Właściciele dbali o swój zakład, 
udali się do ludzi fachowych z prośbą o roz­
biór i umiejętne ocenienie fabrykatu Jakoż 
przedsięwzięto właściwe próby, zbadano ce­
ment dokładnie i na posiedzeniu lwowskiego 
Towarzystwa technicznego w dniu 8go Maja 
w zabudowaniu akademii technicznej, zdał 
p. L u d  w i k W i e r z b i c k i , starszy inżynier 
kolei Lwowsko - Czerniowieckiej, obszerne i 
wyczerpujące sprawozdanie z rezultatu prób 
zarządzonych, objaśniając każdy szczegół ty ­
czący się tego przedm iotu, pięknemi okaza­
mi. Z sprawozdania p. Wierzbickiego poda­
jemy następujące główniejsze szczegóły.

Cement Wełdzirsld jest koloru blado- 
żóltego, miałko mielony i pojawia się w han ­
dlu w beczkach ważących mniej więcej 400 
funtów cłowycli. Celem przekonania się o ile 
cement Wełdzirski na równi stanąć może z 
najlepszemi, u nas używanemi cementami, 
przedsięwzięto równocześnie próbę z trzema 
rodzajami cementów, a to z cementem Gro- 
dzieekim , Opolskim i Portlandskim. Umie­
jętne badania wykazały, że cement W ełdzir­
ski stoi na równi z wszystkiemu tylko co wy- 
mienionemi rodzajami cementów, a pod nie­
jednym względem przewyższa nawet powyższe 
fabrykaty. Może on być użyty z przymieszką 
wapna tłustego. Zaprawy hydrauliczne, ro ­
bione z cementu Wełdzirskiego w najrozmait­
szych stosunkach, okazały się bardzo dobre- 
mi a narzutki z tych mięszanin robione, by­
ły trwałe i dobre.

Betony robione z tego cementu w roz­
maitych m ieszaninach, okazały się również 
dobremi, chociaż krzepły zwolna, tak  że 
dopiero po 48 godzinach przyjmowały wci­
śnięcia tępem narzędziem Żelaznem; po sze­
ściu  tygodniach by ły  te betony tak  twarde 
jak  dobry piaskowiec. Próby betonów robione 
w podobnych stosunkach z cementu Grodzi­
ckiego i Opolskiego przekonały, że beton 
z cementu Grodzickiego twardniał cokolwiek 
prędzej i był lepszej jakości., betony zaś 
z cementu Opolskiego były pod każdym wzglę­
dem gorsze niż z cementu Wełdzirskiego.

Próby robione celem doświadczenia, ile 
cegieł w poziomym kierunku przylepić można 
do siebie cementem W ełdzirskim, przekonały, 
że tym cementem dało się przylepić trzyna­
ście cegieł a cementem Opolskim dziesięć 
cegieł. Cegła pierwsza była przylepioną na 
zaprawę z cementu czystego, każda następna 
cegła we dwa dni później na takąż samą 
zaprawę. Belek w ten sposób z cegieł zro­
biony, urw ał się przy cemencie Wełdzirskim 
w ośm godzin po przylepieniu trzynastej ce­
gły. pomiędzy drugą a trzecią cegłą od ścia­
ny. Łom nastąpił częściowo w cegle sam ej, 
częściowo zaś w zaprawie, która oddzieliła 
się od cegły. Belek zrobiony na cemencie 
Grodzieckim, urwał się we dwanaście godzin 
po przylepieniu trzynastej cegły ; łom n astą­
pił pomiędzy pierwszą a drugą cegłą w ten 
sposób, że zaprawa oddzieliła się od cegły 
i tylko brzegi cegieł zostały oblamowane 
Belek zrobiony na zaprawie z cementu Opol­
skiego, urw ał się w dwóch godzinach po 
przylepieniu dziesiątej cegły; łom nastąpi! 
między czwartą a ósmą cegłą w ten sposób 
że zaprawa oddzieliła się gładko od cegły i 
cegła została nienaruszoną.

Próby lania ozdób z czystego cementu 
Wełdzirskiego, nie powiodły się o tyle, że 
zaprawa z czystego cementu rozgrzewa się i 
psuje karukowe formy, z przymieszką zaś 
piasku w stosunku jak i do 1 może on być 
użyty do odlewania ozdób architektonicznych. 
Próby celem doświadczenia, czy zaprawa z 
tego cementu bez domieszki, rozgrzewając 
się, powiększa swoją objętość, dały rezultat 
negatywny, naczynia bowiem z cienkiego 
szkła, napełnione po brzeg taką zaprawą, nie 
pękały.

Z przytoczonych powyżej prób, łatwo 
się przekonać, że cement W ełdzirski, co do 
jakości przewyższa o wiele cement Opolski 
a stoi prawie na równi z cementem Grodzie­
ckim. Może on być użytym jako zaprawa 
bez domieszki równie jako zaprawa z do­
mieszką piasku w stosunku jak  1 do 1 albo 
1 do 2 przy robotach wodnych, nawet przy 
wodach płynących a więc przy fundamentach 
pod mosty, młyny, szluze i t. d. Cement 
W ełdzirski z większą przymieszką, piasku aż 
do stosunku 1 do 5 , równie jak i zaprawy 
liidrauliczne z tego cementu robione dadzą

OSTATNIA POCZTA.
Sejm m o r a w s k i  tudzież v o r a r l -  

b e r g s k i  zostały zamknięte d. 8. b. m.
Radca m inisterialny L e m a y r ,  przy­

był d. S. b. m. do Czerniowiec w sprawie 
tamtejszej wszechnicy.

Katolioko-patryotyczue kasyno w Lincu 
wystosowało do Najdostojniejszego Arcyksię­
cia K a r o l a  L u d w i k a  adres kondolen­
cyjny, w którym wyraża swe ubolewanie i 
oburzenie z powodu zajść w Gradcu.

D. 8 b. m. odbyła się w sądzie krym i­
nalnym w Gradcu pierwsza rozprawa głó­
wna przeciwko u c z e s t n i k o m  z a b u r z e ń  
w d. 29. Kwietnia. Przed kratkam i stanęło 
14 robotników; wszyscy zostali skazani. 
Wyrobnik O b e r w e g e r  został skazany za 
zbrodnię gwałtu publicznego na trzym iesię­
czne ciężkie więzienie, innych zasądzono na 
karę 4tygodniowego do Sdniowego aresztu.

Gminy wiejskie środkowej Krainy przy­
gotowują się do wspaniałego przyjęcia Na j j ,  
P a n a  w chwili powrotu z podróży po Dal- 
macyi.

Członkowie niższo-austryackiego wy­
działu krajowego zaniechali na razie myśli 
podania się do dymisyi i postanowili pozo­
stać nadal w urzędzie.

P r u s k a  I z b a  d e p u t o w a n y c h  przy­
jęła 8. b. m. w drugiem czytaniu u s t a w ę  
klasztorną bez zmiany, przeciw głosom 
stronni twa centrum i Polaków, jako też 
w 3 czytaniu u s t a w ę  o p r a w a c h  s t a ­
r o k a t o l i k ó w  do udziału w m ajątku ko­
ścielnym; tę ostatnią ustawę w imienuem 
glosowaniu 20:2 głosami przeciw 75.

Bichsanzeiger donosi; C e s a r z o w i  r os -  
s y j s k i e m u  towarzyszyć będą od Kostrzy­
na, gdzie tenże stanie 10, b. m., generalny 
adjutant hrabia von der G o l t z  i adju tant 
przyboczny hr. Lehndorff. Na dworcu ber­
lińskim oczekiwać będzie dostojnego gościa 
cesarz wraz z wszystkimi członkami domu 
królewskiego."

izba wioska przyjęła 8. b. m. w imien- 
nem głosowaniu 219 głosami przeciw 149 
następujący przez clep. Barazzuoli wniesiony 
porządek dzienny; „Przyjmując oświadcze­
nie ministerstwa w sprawie polityki kościel­
nej do wiadomości, i wyrażając nadzieję, 
że ministerstwo ze stanowczością wykony­
wać będzie ustaw y, aby chronić praw pań­
stwa, jakoteż że przedłoży projekt ustawy 
w myśl art. 1S. ust. gwarancyjnej brzmi: 
„Osobnej ustawie pozostawia się uregulo­
wanie, konscrwacyę i zarząd m ajątku ko­
ścielnego." Wotum powyższe, korzystue dla 
ministerstwa, zakończyło wielką kościelno- 
polityczną rozprawę w parlamencie włoskim, 
ẑ  której zdajemy sprawę pod rubryką „W ło­
chy." Gandawski Bien public donosi, że bur­
mistrz z Liege, P ierco t, postanowił z a k a ­
z a ć  o d b y w a n i a  p r o c e s s y j  j u b i l e u ­
sz o w y c h.

Telegram ateński z 8. b. m. donosi: 
Wczoraj obiegały pogłoski o dymisyi mini­
sterstwa i utworzeniu nowego gabinetu przez 
p. C o n d u r i o t i s  lub T r i k u p i s .  Pogło­
ski te nie sprawdziły się.“ Zdaje się więc, 
że król zdecydowany jest zgnieść opozycyę 
w danym razie za pomocą siły zbrojnej. 
Wedle doniesień z N o w e g o  J o r k u ,  od­
kryto sprzysiężenia w P o r t  a u P r  i n c e  1. 
Maja. Wojska chciały aresztować generała 
Brice i iunych przywódzców partyi rewolu­
cyjnej, natrafiły jednak na opór. W walce 
z tąd  pow stałej, został Brice ranionym i 
um arł wskutek tej rany. Spokój przywróco­
no dopiero 3. b. m. W walce zabito między 
innymi dwóch cudzoziemców.

T E L E fiB U M T  G A Z E TY  L W O W S K IEJ,
K u k trr esz t , 10. Maja. Przy spo­

sobności wyborów z małych posiadfości za­
mierzało stronnictwo przewrotowe urządzić 
demonstracyę przeciw jubileuszowi przyłą­
czenia Bukowiny do Austryi. Tłum pospól­
stwa usiłował zająć szturmem ratusz; woj­
sko musiało interweniować i aresztowawszy 
hersztów przywróciło porządek. Przeciw pono­
wnym zaburzeniom zarządzono środki.

A te n y , 10. Maja. Złożono nowy 
gabinet. Trikusej (ultra-demokrata) prezy­
dent; obejmuje zarazem teki spraw zewnętrz­
nych i wewnętrznych; Archallji wyznań i 
m arynarki, Gennastas wojny; Lombardos 
sprawiedliwości, Petmezas skarbu.

Oipowiadz, redaktor: Władysław £ozińshi.
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dnia 9. Maja.
H otel Europejski.

P. K Pietrnski, z Krakowa.
Hotel A n g ie lsk i:

Pp. K. Kostheim, z Rzeszowa. — T. Jarosła­
wski, z Pustomyt. — I. Kopczyński, z Roznosieniee.
■— K. Szczepański, z Czaykowic. — J. Torosiewicz, 
z Pełtwy. - -  B. Biernacki, z Mościsk. — I. Kamiński, 
z Stanisławowa — K. D ębiński, z Porudna. — S. 
Romanowsk', z Piotrowa. — T. Rozwadowski, z Kró­
lestwa. — A. Zakrzewski, z Horbacza,

H otel Zorza.
Pp. A. hr. Zamojski, z Wysocka. — A. Kieb 

z Tarnopola. — Z. Czartoryski, z Poznania. — A 
Terlecki, z Ciesiaczyna. — K. Sanguszko, z Tarnowa 
— K. hr. Krasicki, z Dorpat. — M. Kępliez, z Arta- 
tasowa.

H otel K rakowski:
Pp. I. Pierzchała, z Uszkowiec. — A. Piotrow 

ski, z Halioza. — K. br. Poteu, z Olszanki.
H otel L anga:

P  J. Ćwikliński, z Kołomyi.
( M J r r l ia l l  z e

Pp. Z. br. Dzieduszjjpki, do Nienadowa. — F.
Komorowski, do Luczyc. — S. br. ITagen, do Wie'- 

kioh ócz. — K. br. Heidel , do Pilip. — A. Uein. 
do Wolicy. — Dr. R. W ilczek, do Brzeźan. — 
W. Wisłocki, do Warszawy. -  Hieronim Błazowski, 
do Tarnopola. — A. Buchentlial, do Krakowa. — L. 
Kemnitz, do Saksonii. — S. Rudroff, do Szweikowieo.

— J. Stern, do Wiednia. — Z. hr. Górzyński, do Po­
znania. — H. hr. S tecki, do Krakowa. — W. hr. 
Stecki, do Krakowa. — A. Roder, do Węgier. — R. 
Morawski, do Kowalówki. — A. Skrzyński, do Kra­
kowa. — A Terlecki, do Ciesiaczyna. — K, Wasi­
lewski, do Wolicy.

S p o strz eż en ia  m eteo ro lo g iczn e
n dnia 10 Maja 1875.

Barometr 740.47.mm. psychom etr suohy -|- 13’00°C 
Psychom etr wilgotny -j-10-2ó°C. Prężność pary 7'69 
mm. Wilgoć 70 y0. — Zachmurzenie 1. W iatr S2.
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24. g o d z . -------
Tem peratura powietrza -J- 10‘4°R.

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ił  d o  L w o w a .

Z  K rak ow a : rano o godzinie 5. m inut 57 (pociąg 
pospieszny); przed południem o godzinie 10. 
m inut 50 (pociąg m ieszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy).

Z Czernlowieo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mieszany); po południu o godz. 3. min. 5 (po­
ciąg mieszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

ZJStanisław ow a (przez Stryj): wieczorem o godz.
7. min. 22. (pociąg mieszany):

Z P od w ołoczysk  (do Lwowa na Podzamcze); 
po południu o godz. 3. min. 28 (pociąg mie- 
Bzany); w nocy o godz. 3. min. 40 (pociąg m ie­
szany).

Odchodzą ze Lwowa..
Do K rakow a: rano o godzinie 5. min. 6 (pociąg 

czysto osobowy); po południu o godz. 5. m in. 
5 (pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 
28 (pociąg pospieszny);

Do P o d w o ło czy sk : (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. min. 27 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. min. — (pociąg m ieszany): 
w nocy o godz. 11. min. — (pociąg mieszany; 

Do Czernlowieo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mieszany); w nocy o godz. 11. min. 48 
(pociąg mieszany);

Do S tan isław ow a (przez S try j); rano o godz.
7. min. 22 (pociąg m ieszany);

Do P odw ołoczysk  (z Podzam cza): w południe 
o godz. 12. m in. 26 (pociąg m ieszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mieszany).

W y k a z  o só b  z m a r y c h
Od dnia 21. do 30. Kwietnia 1875.

Chaim Jakób , Meller , kramarz , I. 38, na 
wodną puchlianę. — Selina Rappaport, żona adwokata 
1. 39, na gorączkę połogową. — Stanisław Oswald,. 
syn fryzjera, 1. 5 , na ospę. — Mikołaj Szirmer, syn 
właściciela domn, 1. 7 , na płonnieę. — Marya Stein, 
żona majstra szewskiego, 1. 43 , na grużlieę płuc. — 
Katarzyna Rosner, akuszerka, 1. 67 , na durzycę. — 
Julia Neugebauer, wdowa po c. k. urzędniku, 1. 76, 
na uwiąd schyłkowy. — Józefa J a h l, żona urzędnika 
magistratu, 1. 24 , na suchoty gruźlicze. — Ludwik

Lustig, c. k. radca rachunkowy, 1. 50, na udar phi- 
cowy. — Katarzyna Gwizdabka, dziecko zarobnika, 
1. D /a, na plonnicę. — Wiktor Surgent, dziecko 
majstra kowalskiego, 1. 6 t/j, na dławiec. — Jan An­
toni Weich, więzień domu karnego, 1. 36. na gorącz­
kę trawiącą. — Edmund Morawetz, więzień domu 
karnego, 1. 27 , na wodną puchliznę. — Antoni Kra­
mer, emerytowany o. k. urzędnik, 1. 72, na udar móz­
gu. — Adam Saski, ksiądz, 1. 50, na udar mózgu. 
— Ludwika Krasolska, sługa, 1. 30 , na suchoty. — 
Ewa Stanik, zarobnica, 1. 77 , na dychawicę. — Ma­
gdalena Gwizdalska, dzicię zarobnika 1. 4 , na pi ni- 
cę. — Reisla Tendel, żona pośrednika, 1. 50, na wa­
dę serca. — Roman Czarny, zarobnik, 1. 31, na za­
palenie opon mózgowych. — Franciszka Wilczek, 
wdowa po porucznika, 1. 70 , ze starości. — Jakób 
W ysocki, zarobnik, 1. 30, przez otrucie się wysko­
kiem. — Michał Klim, terminator stolarski, 1. 16, na 
suchoty płuc. — Stanisława Łuczków, córka woźnego, 
1- 5/l5i na 0SP§- — Anna Raciuczak, bez zatrudnienia, 
1. 55, na zapalenie płuc. — Wasyl Krzywicki, wieś­
niak , 1. 45, na zapalenie płuc. — Marya Lewicka, 
wdowa po księdzu, 1. 61, na wadę serca. — Antoni 
Reiss, c. k. emeryt, radca namiestnictwa, 1. 78, na 
rozmiękczenie mózgu. — Franciszek Szafrański, syn 
woźnego, 1. 1, na zapalenie kiszek. — Ignacy Paku- 
szewski, zarobnik, 1. 46 , na suchoty. — Julia Łab- 
czuk, zarobnik, 1. 40, na suchoty. — Katarzyna P a­
sternak, zarobnica, 1. 77 , na zapalenie płnc. — E. 
Kratoehwil, czeladnik browarnicki, 1. 40, na obłęd z 
porażeniem. — Anna Palbirer, zarobnica, 1. 31 , na 
gorączkę połogową.

Cennik lwowskiej Izby handl. 1 przem.
Lwów, dnia 8. Maja 1875

1 .  A k o y e  g z t u U ę .

K o le i  g a l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł .  m . k . \
K o le i  lw o w .- c z .e rn . - j a a . p o  200 z ł .  m . k . j  
I ł a n k u  h ip .  g a l .  p o  200 z \ t

t .  L isty *ast. m  lOO łX..
I o w .  k r e d ,  g a l .  5 - p r e n t .  w . a .  . .
l ’o w . k r e d y t ,  g a l .  4 - p r e  w . a .  . . . >|
6- p r c u t .  l ia ty  z a s t a w n e  n o w e  o k re B o w e . I 
B a n k u  h ip o te c z n .  g a l .  . .  .1
G a l .  / .a k ł a d u  k r e d  w ł o ś c ia ń s k ie g o .
O g ó ln e g o  r o ln i c z o - k r e d .  Z a k ł .  d l a  G a l .  i 

B u k o w in y  6- p r c  . lo s .  w  15 l a t .  .
». O bllgl za  lOO z* 

l n d e m n i z a c y j n e  g a l .  .
P o i y c s k i  k r a j o w e j  z r .  1873 p o  6 p r .  w a .

4 .  L o s y .
M ia s ta  K r a k o w a  « . . .
n S t a n i s ł a w o w a

& M o n e t y .
D u k a t  h o l e n d e r s k i  . . . . .

„  c e a a r a k i  .  .
N a p o ! e o n d ’o r  . .
P 0 ł i m p e r y a ł  r o a a y ja k i  •
K u b e l  r o f la y js k i  B re b rn y  .  . * .

*  „  p a p ie r o w y
P r u s k i e  b i le ty  k a s o w e  . . . .
S r e b r o  . . . . . .  . .

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
D n ia  5 . M a ja  1675.

1 . D ł u g  P a ń s t w a .  p ł a c ą  i ą d a j ą
J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń a tw a  w  b a n k n .  . . 70 35  70.45

-  W R re b re e  , 74.70 74.80

p ł a c ą )  ż ą d a j ą
z ł . e t z ł. ct
229 — “231 —
139 — 141 —
247 — 249 -

87 _ 87 75
76 75 77 50
87 — 87 75
92 25 98
98 50 100 —

89 75 90 75

88 86 75
91 25 92 50

15 75 16 75
15 — 16 50

5 12 5 20
5 17 fi 25
8 87 8 93
8 95 9 10
i 62

5 8 / 4
1 70

1 1 531/  4
1 62 V ł 1 63V 4

102 25 103 50

p ł a c ą  ż ą a a f ą

L o s y  z r .  1SS9 c a ł e  . . 2 72 .—
„ „  1830 p i ą t a  c z e ś ć  . . * 2 4 6 .—
„  „  1854 p o  250 Z ł, 4 - p rc .  . . . 1 0 5 .—
„ „  1860 p o  500 z ł .  5 -p rc . . . . 1 11 65
„ „ 18G0 p o  100 z ł .  5 - p rc .  . . 116.25

P o ż y c z k a  z r .  1864 (z  p r e m ią )  p o  100 *1. . 137.75
R e n ty  C o m o  p o  42 l i r .  a u s t r ................................................... 21,50

274.—
3 4 8 . -
105.50 
111.85
116.50 
1 3 8 .—
22.50

9 .  O b l i g a i ^ j e  I n i l e in n .  50/Q v n  l O O

C z e c h  . 
B ukow iny ■ 
G alicyi
N iższej A ustryi
Siedm iogrodu
W ęgier

98.—
8 6 , —  
88.7? 
98 50 
78.50

89.25 
99.— 
79. ~  
82.50

3 Akcy«.
B a n k  A n g ł o - a u s t r .  p o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p ro . 
I n s t .  k r e d .  d l a  h a n d lu  p o  160 z ł .
N iż s z o - a u a t r .  to w . e B k o m p t. p o  500 z ł .  .
G a l  b a n k u  h ip .  n o  200 z ł .  w p ł a t a  50 p r c .
G a l .  b a n k a  h a n a l .  i p r z e in .  h  200 z ł .  w p ł .  40 p rc . 
G a l .  z a k ł ,  k r e d .  z ie in s k .  k  200 z ł .  .
B a u k u  n a r o d o w e g o  . .
K o l .  n a d d n ie s t ,  k  200 z ł .  w  s r e b r .
A u a t r .  to w . ż e g lu g i  p a r .  p o  500 z ł .  m .  k .
K o l .  C e s . E l ż b i e t y  p o  200 z ł  m  k .
K o l .  P r e s z ó w - T a r n .  (w ę g . c z ęść )  a  200 z ł .  w  s r e b  
P ó ł .  k o l e i  p o  1000 z ł .  w . a .
K o l .  K a r .  L u d w .  p o  200 z ł .  na. k .
L w o w .- s z e r n .  k o l .  p o  200 z ł .  w . a .  w  s r e b r  
T o w .  k o l .  ż e l  p a ń s t .  p o  200 z ł .  m . k .
P o łu d .  k o l .  p a ń s tw ,  p o  200 z ł .  w . a .
I .  K o l .  w ę g .  g a l .  k  300 z ł .  w  s r e b r .

1 3 3 .— 
23‘J 25 

7 90 .— 
243.—

133.95 
232.50 

7 9 9 .—

963.—  9 6 5 .-

437,—
197.50

1960! - 
233 .— 
1 4 0 . -  
296 — 
140.25

438. -  
188 -

1968.- 
233.56 
140.50 
296 50 
140 75

4 .  L i s t y  c a g t .  l o g o w a n e ,

P o w s z .  a u s t r ,  z a k ł .  k r e d .  z ie m . 5 -p re . w  s r b r .  . 
G a l .  z a k ł .  k r .  z ie m . w  K r a k .  lo a . w  18 l a t  6 -p ro .

", ” » » n n 36 " * pół
G a l .  T o w .  k r e d .  w . a .  p o  4 p rc

n ti « p o  5 p r c .
G a l .  b a n k u  h ip o t .  p u  6 p r c .  .
G a l .  z a k ł .  k r e d .  w ło ś ć ,  p o  6 p r o c .
B a n k .  u a r o d .  p o  5 p r c .......................................................
W ę g .  t o w .  z ie m .  p o  5 i p ó ł  p r c .  

n  *  *  PO 5 p r c .

(z a  100 z ł .

96.50
93.25 
91 .— 
92.75
76.25 
86 25 
92.20 
99 . —

86
90.50

9 7 .—
98.75
91.50
93.25

K o l .
K o l .
T o w ,

K o l .
TlKol.
n
n

K o l.

Węg

O b l l g .  *  p r a w e m  p l e r w a a e ń s t w * .  (z a  100

A l b r e c h t a  k  300 z ł .  5 - p rc .  w .  a  • • 7 6 ,5 0
n a d d n i e t r z a ń s k a  k  800 z ł .  5 - p rc .  w .  a .  — 
k o l .  ż e l .  P r e s z ó w - T a r n ó w  (w ę g .  c z ęść )  

k  300 z ł .  5 - p r e .  w  a r b r .  . • — —
p ó ln .  p o  100 z ł .  m .  k .  . . - 97.20

„  „  100 z ł .  w .  a .  . * * 92.25
g a l .  K a r .L u d w .  p o  3 0 0 z ł .  5 p ro .

I I .  e  m is y  i
n n n Ul. ,t  t

lw o w . - c z e r u .  j a s .  I V - e m is y i  a  800 z ł .
5 - p rc .  w  s r e b r .............................................

g a l .  k o l .  k  200 z ł .  5 p r c .  w  a r b r .

100.60
9 9 .—

93.40
100.—

86*50
90.75

z ł.)

77.—

97.70
9 2 .50

101 .—
99.25

79.80 80.20

6 . Losy.
I n s t .  k r o d .  d l a  h a n d lu  p o  100 z ł .  w .  a
O ia r e g o  p o  40 z ł .  m .  k ......................................................
T o w .  ż e g l .  p a r .  n a  D u n a j u  p o  100 z ł .  m . k .  
K e l g le v i c h a  p o  10 z ł .  m .  k .
L o s y  m ia s t a  K r a k o w a ..............................................
P o ż y c z k a  m ia a ta  B u d y  p o  40 z ł .  w .  a .  .
P a l t i e g o  p o  4o z ł .  m .  k .....................................................
F u n d a c y a  s z p i t .  A r c y k s i ę c i a  R u d o l f a  
S a l in a  p o  40 z ł .  mu k. .

165.50
27.50
95.25

16.25
27.75
27.75

165.75
28.—
95.75

16375
28.25
28.25

34.75 37 25

S t .  G e n o is  p o  40  z ł .  m .  k ............................................  27 .50  2 8 ;—
P o ź .  m ia a ta  S t a a i a ł a w o w a  p o  20 z ł  w .  a .  15 50 16 .—
P o ż .  T r y e 8 t .  p o  100 z ł  m .  k .  . . 1 11 .—  —

n „  n 50 z ł .  W. a .  . . . 56.—  —
W a ld a t e i n a  p o  20 z ł .  m .  k ..................................  22 .75  93.25
W in d i a c h g r a t z a  p o  20 z ł .  m .  k. . . . 2 1 . 2 5  21.75

W e k g l e  (IVa 8  m l e g l ę e y )
A m s te r d a m  z a  100 z ł ,  h o l .  . . — .—  —
A u g s b u r g  z a  100 z ł .  w .  p .  n ........................................— .— —
B e r l i n  z a  100 t a l .  . . . . . .  —
F r a n k f u r t  100 M a r k .  p .  n .  . .  . 53 90  54.05
H a m b u r g  z a  100 M . B ..............................................  53.90 54 —
L o n d y n  z a  10 f t .  a z t .  . . . .  111.90 111.55
P a r y ż  z a  100 f r .  . . .  4 4 10 44.10

Kura ało ta
D u k a t  c e a .  m o n ..............................................................  5.27 5.28

„  p e ł .  w a g i ................................................. 5.25 5 26
K o r o n a ......................................................................  — ------- -
2 0 - f r a n k ó w k a  . . . . . . .  8.89 8.89
R o s s y ja k i  i m p e r y a ł ........................................................... —
T a l a r  z w i ą z k o w y  . — .
8 r e b r o  102.80 102 95

Telegrafowany kurs w iedeński.
D n i a  8. M a ja  1875.

J e d n o l i t y  d ł u g  p a ń a tw a  w  b a n k n o ta c h  
_ „  »  n W s r e b r z e
L o s y  z  1860 r o k u  . . .
A k c y e  b a n k u  w ie d e ń s k ie g o  

„ „  k r e d y t o w e g o
L o n d y n  10 f u n tó w  s z t e r l i n g ó w  .
S r e b io  .......................................................................
N a p o l e o n d ' o r ...............................................
D u k a t ...............................................
100 M a r e k  .

zł. et*
69 45
74 20

111 25
964 —
£29 25
111 25
102 85

8
5

— —

(1507 1— ‘i )  E d j  h f .
L. 4100. 0. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu zawiadamia niniejszem z miejsca po­
bytu niewiadomą Eufrozynę Kittel jako spa­
dkobierczynie ś. p. zmarłego biskupa ks 
Tumasza Polańskiego, że orzeczenie c. k. 
Namiestnictwa z dnia 19. Lutego 1874 1. 
65 309 dotyczące zwrotów tej masy spadko­
wej, dla niej na ręce ustanowi mego kuratoa 
ad actum adwokata Dr. Regera doręczone 
zostało.

Jest przeto rzeczą tejże, postanowio 
nemu kuratorowi w tej mierze potrzebną 
informację udzielić, i w ogóle wszelkie ku 
obronie jej praw potrzebne kroki przedsię 
wziąść, inaczej bowiem wynikłe szkodliwe 
skutki sobie przypisać będzie musiała.

Przemyśl dnia 31. Marca 1875.
(1497 1— 3) E  <1 y  k  t .

L. 16458. C. k. Sąd krajowy jako 
handlowy we Lwowie, uwiadamia z miejsca 
pobytu niewiadomą wtórpozwaną Filipinę 
Jachimowską, że wskutek wniesionego przez 
Chaję Kiesling przeciw niej podania o nakaz 
zapłaty z dnia 8 Października 1874. liczba 
57.875 uchwałą z dnia 9. Października
1874 1. 57.865 nakaz płatniczy na sumę 
150 zł. a. w. z pu. wydanym, i ustanowio 
nemu równocześnie kuratorowi w osobie ad­
wokata pana Dr. Kuczkiewicza doręczonym 
został.

L w ó w  26.  Marca 1875 
(1590 1— 3) E  <1 y  li  t .

L. 4836. W skutek polecenia c. k. 
Sądu krajowego Wyższego z dnia 5. Lutego
1875 L. 19114. C. k. Sąd krajowy jako in- 
staneya tabularna czyni wiadomem.

że wskutek prośby Maurycego Birn- 
bauma do c. k. Sądu krajowego w Krako­
wie w dniu 30. Września 1874. L. 38708 
wniesionej otworzono w księgach grunto­
wych miasta Krakowa z przedmieściami no­
we dwa ciała tabularne dla realności pod 
numerem 47 Dź. VII tudzież dla gruntu 
102 sążni kw. w Dź. VII. na Stradoinin 
w Krakowie położonego w okręgu c. k. Są­
du krajowego w Krakowie, które w urzę­
dzie kipotecznem tegoż Sądu przejrzeć mo­
żna.

Realności rzeczone uważane będą za ciała 
tabularne cd dnia 30 lipca 1875 r. cd którego 
to czasu nowe prawa własności zastawu lub in­
ne prawa hipoteczne, do tych realności odno­
szące się, tylko przez wn:esieuie do tych 
nowych ciał tabularnych, nabyte, ograniczo­
ne lub zniesione być mogą.

Według reskryptu M agistratu kr. gl 
m iasta Krakowa z dnia 2. Września 1874. 
L. 12145 realności te składające się z do- 
p u  dwupiątrowego wystawionego na gruncie

stanowiącym pareellę 4. placu miejskiego 
po lewym brzegu Starej Wisły przy ulicy 
Dietlowskiej Dz. VII. w zachodniej części 
tegoż gruntu wynoszącej 102 sążnie 3 sto­
py powierzchni, tudzież z niezabudowanej 
powierzchni tego gruntu w objętości 102 
sążni.

Wzywa się a) wszystkie osoby, które 
na podstawie prawa przed duiem 30 Lipca 
1875 nabytego żądają zmiany stosunków 
w tych nowych ciałach tabularnych wpisa­
nych do własności lub posiadania tej real­
ności odnoszących się bez różnice, czy zmia 
na ma nastąpić przez przypisanie, odpisanie 
lub przepisanie przez sprostowanie powyż­
szego opisania tej realności, przez zestawie­
nie lub połączeuia ciał hipotecznych, czyli 
też w inny sposób.

b) Wszystkie osoby które przed duiem 
30 Lipca 1875 nabyły prawa zastawu, słu ­
żebności lub inne prawa będące przedmio 
tern księg gruntowych, odnoszące się do tych 
realności, lub do części tychże, o ile prawa 
te m ją  być wniesione jako należące do 
dawnego stanu bieruego, a nie zostały wuie 
sione przy otworzeniu tych nowych ciał hi­
potecznych, aby te prawa swoje aż do 30. 
Lipca 1875 w e k .  Sądzie krajowym w Kra 
kowie zgłosili. Zaniedbanie tego terminu, 
który ani przywruo mym ani przedłużonym 
być nie może pociąga za sobą u tra tę  p ra ­
wa domagania się pretensyi zgłoszeniu ule- 
gających od osób trzecich, które ua podsta­
wie wpisów, w tych nowych ciałach tabu­
larnych uskutecznionych i przez nikogo nie 
zaprzeczouy :h w dobrej wierze prawa, przed 
miotem ksiąg gruntowych będące utyskali.

Kraków, d. 26 Marca 1875.
(1581 1-3 ) E d y k t.

L 1245 Civ. Ze strony c. k. Sądu 
powiatowego w Głogowie podaje się do wia- 
domości, że na żądanie Llersza Notowicza 
celem zaspokojenia sumy 12 Złr. 84 kr. 
z większej kwoty 19 Złr. 6<>/0 od 30 Wrze­
śnia 1872 bieżącemi, kosztami sporu 3 złr 
36 kr., 1 złr. 54 kr., 3 złr. 22, kr. 8 złr. 
61 kr. i obecnie w ilości 3 złr. 90 kr. a. w. 
się przyznającemi przez Hersśa Notowicza 
od Stanisława Bielenia wywalczonej, odbę­
dzie się w tutejszej kancelaryi 25 Maja, 
30 Czerwca i 28 Lipca 1875 licytacya w ce­
lu sprzedarzy realności gruntowej pod Nr 

! 19. w Kiapówce położonej.
Głogów, dnia 2. Kwietnia 1875.

(1610 1—3) E  <1 y k  t.
Nr. 4291. C k. Sąd pow. w Wadowicach 

podaje niniejszem do wiadomości, że celem 
ściągnienia P- Józefowi Auteckiemu przeciw 
Antoniemu i Wiktoryi Kamińskim n a le ż ą ­
cej się sumy 106 złr. z. p. u egzekucyjna

sprzedaż przez licytacyę realności pod Nr. 
222 sk. 23 n w Wadowicach położonej, d łu­
żników Antoniego i W iktoryi Kainińskieh 
własnością będącej ciała tabularnego nie- 
stanowiącej na 550 złr. oszacowanej, w trzech 
terminach a to : 20. Maja, 3. Czerwca i 17. 
Czerwca 1875 każdą razą o godzinie 10 
zrana w Sądzie tutejszym odbytą zostanie 
i że realność ta  aż przy 3cim terminie n i­
żej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

Licytant ma złożyć wadium w kwo­
cie 55 złr.

Reszte warunków licytacyi tudzież p ro ­
tokół zastawniczego opisania i detaksacyi 
przejrzeć można w R egistraturze.

0. k. Sąd powiatowy
Wadowice d. 21 lutego 1875 

(1641 1—3) Ogłoszenie.
L. 2739. W miasteczku „Skole* zo­

stała otwartą z dniem dzisiejszym c. k. 
stacya telegrafu z ograuiczoną służbą dzien­
ną, dla powsze hnego użytku.

Lwów dnia 7. Maja 1875.
C. k. Dyrekcya telegrafów.

(1596 1— 3) K onkurs.
L. 9968. Posada ekspedyenta poczto­

wego w Olpinach, powiecie jasielskim za 
kontraktem  służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł.;

roczne wynadgrodzenie 150 z lr ,  ry ­
czałt kancelaryjny 40 złr. i roczny ryczałt 
posłańczy 120 złr.

Podania należy wnieść w przeciągu 
4 tygodni do c. k. Dyrokcyi poczt we Lwo­
wie.

Litów, 3. Maja 1875.
(1583 1—3) E  d  y  k  t .

L. 8412. C. k. Sąd powiatowy w Ru 
tach podaje do wiadomości, że realność 
w Tudi&nce, w powiecie Kossowskim pod L. 
kons. 132 położona, do ściągnienia kwoty 
30 złr. z. p. n na rzecz Mortka Icka Sin- 
g tra  w tutejszo-sądowym budynku najwięcej 
ofiarującemu publicznie w trzech terminach 
28. Maja, 25. Czerwca i 15. Lipca 1875 
każdego razu o godzinie 9. rano, w trzecim  
terminie i poniż ceny szacunkowej, za cenę 
wywołania 310 złr. sprzedaną będzie.

Każden licytant ma jako Vadium, kwo­
tę 31 złr. do rąk  Komisyi licytacyjnej zło­
żyć.

Protokół oszacowania tej realności, 
i waruuki licytacyjne, można w tutejszo są 
dowej registraturze przeglądnąć.

C. k. Sąd powiatowy.
Kuty 30. Marca 1875.

0-527) (M m tn iH e .
9łamen ©r. aJłajeftat be§ M fe r§ !

faiferl. fonigl Sreiśgeric§t ate ijke&getid)t 
ju thćm ber faif. fonigl ©taatSanwalti^aft

ju Jićin sub praes. 17 3Xprit 1875, 3af)I 
1724 St. a/2731 ©tf., geftettte Sege^ren ju 
9łed)t erfannt:

5Der $ n f)a lt be§ 2 lrtife l§  „S erm ifc fjteś"  
au f ber fedjsteit © eite  im  „S E rau teuauer 2Bo= 
d jen b ta tt"  nom  12. S ty rii 1 8 7 5 , 9 lr . 15, m it 
ber S to tij „n o m  K aife r Ferdinand“ f>t§ „Sin* 
tyrucf) e ty eb t"  begrunbe ben S tyatbeftanb bes 
im  §. 63 @ t ©  bejeid jneien  23erbredjen§ ber 
3Jła jeftd tśbele ib igung ; es tnerbe, ba  bie f. f. 
© ta a tsa m n a ltfd ja f t gegen eine beftim m te tyłerfott 
bie S lnftage n id)t e tyoben l)at, nadjj §. 
4 9 3  @t. D. b as objectioe 23erfal)rm  einge* 
le ite t unb  gem ajj §§• 489  unb  4 9 3  © t. D . 
bie non  ber f. f. © ta a ts a m o a l tf^ a f t  su b  15. 
S ty rii 1 8 7 5 , 3 1661 © t. 31., nerfiig ten , ant 
15. S ty rtl 1875  non  ber f. f. SBejitłSljaupL 
inannfdfjaft ju  £ r a u te u a u  noUjogenen 33efd)lag= 
nafjm e ber S łr, 15 bes „ S ira u te n a u e r  2Bod)en= 
W a lt"  nom  12. S ty rii 1875  befta tig t, bie 2Bei= 
te ro e rb re itu n g  biefer S łum m er u n te rfa g t, unb  
nad j § . 37 bes © e fe |e s  nom  17 © ecem bet 
1872 , 9 łr . 6 bes 3 i  @. 331 nom  ^ d fjre  1 863 , 
unb  bie SBernidjtung ber m it 33efd)lag belegten 
© ęem plare  angeorbnet.

®as f. f. Sanbes* ais iprefigeridjt in ^ rag  
l)at auf 2lntrag ber f. f. ©taatsantnaltfd) aft in 
3-otge bes 23efdjluffes nom 17. 3tyril 1875, 
Słr. 10670, ju 9łec^t erfannt:

®er Snljatt bes Seitartifels mit ber 3luf= 
fdjrift „Zastańte se utiskovauych“ auf ber 1. 
©eite in ber 3«tfdjrift ,B rousek“ 85 nom 
14. Styrii 1875 begriinbet ben Stjatbeftanb bes 
im §. 302 @t. ®. bejeić^neten 33ergel)ens 
gegen _ bie offcntlić^e Słu^e unb Drbnung 
unb nńrb baljer unter gletdjjeitiger 33eftatigung 
ber n>rfilgten S3efc^lagnal)me auf ©runb ber 
§§■ 489 unb 493 <st. baS objectiue
SSerfaljren eingeleitet, bie SBeiteroerbreitung bie= 
fer SrucffĄrift nerboten unb bie 5Bernid)tung 
ber mit 23efd)lag belegten (Sjemplare ner*
o r b n e t . ---------------

®aS f. f. Sanbesgeri^t ais iprefjgeridjt in 
i)3rag §at auf 2lntrag ber f f. ©tagtśan* 
maltfcbaft in golge bes 33efcf)tuffeS nom 19. 
ittpril 1875, 3<R>1 1090°/ jn Diec t̂ erfannt: 

®er 3nl;alt bes Seitartifels mit ber Sluf* 
fc^rift „Svoboda svedomi v Rakousku11 tn ber 
3eitj(^rift „Budoucnost" 3łr. 8 nom 15.3Iprit 
1875 begriinbet ben ££)atbeftanb bes tn 
ben §§• 300 unb 305 ©t. ©. bejeidjnetett 
aSergefjenS gegen bie offentti^e 3łul>e unb 
Drbnung unb tnirb bafjer unter giętejjeitiger 23e= 
ftatigung ber oerfiigten Sef^lagnaljme auf ©runb 
ber §§. 489 unb 493 ©t. %  D. bas ob* 
jeettoe ^erfatjren eingeleitet, bie 2Beiternerbrei= 
tung biefer Śrudfd^rift nerboten unb bie 2Ser* 
nicbtung ber mit Śefcfjlag belegten ©remplare 
perorbnet.
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(1500) O b w ie sz c z e n ie .

L. 20.241. 0. k. Sąd krajowy Lwow­
ski jako Sąd handlowy ogłasza niniejszem: 
iż firm a: „S. Mtitz* dla handlu kapeluszami 
we Lwowie, której właścicielem je 3t  Sehulim 
Miitz, na dniu 14. Kwietnia 1875. do reje 
stru  handlowego firm pojedynczych wpisaną 
została

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 16. Kwietnia 1875.

(1511 1— 3) E  d  y  fc t.
L. 808/kar. Sąd Wojniłowski uwia­

damiając, że 23. Czerwca 1873,, podczas 
jarm arku Bołszowieckiego skradzione korale 
z powodu nieznanego właściciela tusądowo 
przechowano; wzywa poszkodowanego, aby 
w przeciągu roku od trzeciego ogłoszenia 
edyktu, prawa do rzeczonych korali udowo­
dnił, w razie przeciwnym skutki § 379 post. 
kara nastąpią.

Wojniłów 20. Października 1874.
(1501) O b w ie s z c z e n ie .

L. 20.242 C. k. Sąd krajowy Lwow­
ski jako Sąd handlowy ogłasza niniejszem, 
iż na dniu 14. Kwietnia 1875. firma: „Ka­
rol Moki'zycki“ dla rzeźnictwa we Lwowie 
do rejestru handlowego firm pojedynczych 
wpisaną została.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów, dnia 16. Kwietnia 1875.

(1599 1 -  3) E  d  y  k  t.
L. 878. Na dniu 20. Maja 1875. ewen­

tualnie dnia 17. Czerwca 1875. i 8. Lipca 
1875. zawsze o godzinie 11. przed południem 
odbędzie się w Sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż gospodarstwa pod 1. 81 w Niezwi- 
skach położonego na 703 zł. oszacowa­
nego.

Wadyum 70 zł. 30 ct.
Bliższe warunki w tutejszej registra-

turze.
C. k. Sąd powiatowy

Obertyn dnia 4. Kwietnia 1875.
(1615 1—3) Obwieszczenie.

Nr. 2976. C. k. Sąd powiatowy w 
Białej ogłasza niniejszem, iż przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 247 d. 4 n. w 
Białej położonej Maryi Killer, a względnie 
spadkobierców tejże własnością będącej, re- 
zolucyą z dnia 20. Grudnia 1874 1. 10 240, 
w celu zaspokojenia wierzytelności central­
nego banku kredytowego w Wiedniu w kwo­
cie 6867 zł. 20 ct. w. a rozpisana, wd. 14, 
Maja 1875 o godzinie 10 przed południem 
odbędzie się w Sądzie tutejszym, pod wa­
runkami w edykcie z powyższej daty obję- 

temi z tą  odmianą, iż realność ta  także po­
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

B iała dnia 15. kwietnia 1875.
(1618 1— 3) E  d y te t.

L. 2119. Na zaspokojenie pretensyi 
Józefa Kartagenera w kwocie 50 zł. z pn. 
przedsięwziętą będzie egzekucyjna sprzedaż 
realności włościańskiej Michała Ddechcia- 
rza pod Nr. 27 w H ucij Deręgowskiej po­
łożonej na 418 zł a w. oszacowanej w dwóch 
terminach, a mianomicie dnia 31. Maja 1875. 
i dnia 21. Czerwca 1875. zawsze o godzi­
nie 10. rano.

Wadyum wynosi 41 zł. 80 ct., akt opi­
sania i oszacowania tudzież resztę warunków 
można w registraturze sądowej przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Ulanów dnia 29. Kwietnia 1875.

(1630) Sprostowanie.
L. 5293. Do edyktu c. k. Sądu po­

wiatowego w Rzeszowie 1. 1090 przymueową 
sprzedaż realeości w Nieehobrzu ogłaszają­
cego, dodaje się „że realność sprzedać się 
mająca leży w Nieehobrzu“.

Rzeszów, 28. Kwietnia 1875.
C. k. radca Sądu krajowego jako sędzia 

powiatowy.
(1621 1 — 3) K o n k u r s .

L. 636/pr. Przy c. k. Sądzie obwodo­
wym w Tarnopolu opróżnioną została posada 
jednego radcy c. k. Sądów krajowych w VII 
klasie rangi.

Prośby o nadanie takowej należy wnieść 
do Prezydyum c k. Sądu obwodowego w 
Tarnopolu w terminie dni 14.

Tamopoi dn;a 6. Maja 1875.
(1558 1—3) @ & i  J t .

3 . 2484. S30tn I. f. SlreiSgertdjt inS ta- 
nislau roirb bie unbefannt roo abroefenbe Małke 
H ager oerftanbigt, bafj iit ffotge f)iergerrtd)lid)en 
33efdjeibeS nom 31. gamter 1874 3af)I 487 
Maria W etreich auf ©runb cer Geffion nom 
28. aiJarj 1867 ais Gigentpmertn ber, ju 
©unften ber Małke Sager oh ber fftealitat 9lc. 
144 ©t. in Stanislau prenotirten SBedjfelfor* 
betung non 100 f(. eingetragen, imbber obbejo* 
gene ŚbefĄeib bem filr Małke Sager befteUten 
Gurator Dr. Wurzel befidnbigt rourbe.

Stanislau, am 3. Slprit 1874.
(1532 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 16.083. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
z powodu prośby Eliasza Loudnera i towa­
rzyszy jako właścicieli realności C. Nr. 
I b & lg m  Lwowio wniesionej dnia 22. Mar­
ca 1875. 1. .16 083 o przynaglenie Macieja 
Lityńskiego do trykazania, iż uskuteczniona 
na rzecz jego w stanie biernym teiże i-eal 
ności C. Nr. 1643^  jak Dom. 9pag. 438 ,
6 on. do 1. 12,263 z roku 1795., prenotacya

sumy 117 zł. poi. z 50/0 odsetkami i kosz­
tam i 10 zł. 12 gr. p o i, jest usprawiedli­
wioną lub w toku usprawiedliwienia zostaje, 
ustanawia dla tegoż Macieja Lityńskiego 0- 
beeme z życia i miejsca pobytu niewiado­
mego, a w razie jego śmierci, dla jego ró ­
wnież niewiadomych spadkobierców, kura­
tora ad actum w osobie p. adw. Dr. Roiń- 
skiego z substytucyą p. adw. Dr. K rattera, 
i wyznaczając zarazem do rozprawy w po­
wyższym przedmiocie term in na dzień 18. 
Maja 1875. o godzinie 10. zrana, otem  nie­
obecnych przez niniejszy edykt zawiadamia.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 17. Kwietnia 1875.

(1568 1—3) &  b i t .
3 . 136. 33om !. f 33ejirfsgerid)te Woj- 

niłow roirb in ber 9ted)tsfad)e bes Ckaim 
Weissberg gegen Samuel Horowitz pto. 60 
fX. 26 Ir. oft. 323. jur fumrnarifdjen SSerljanb* 
lung bie SCagfatirt auf ben 10. 3utri 1875 um 
9 Uf>r 3SormittagS angeorbnet unb ber 33orla* 
bungsbefdjeib, bem fur ben bem SBofinorte nad; 
unbefannten 33elangten Samuel Horowitz be* 
fteUten Gurator Chuna Grossnas non Buka- 
czowee jugeftellt.

Wojniłow, ben 25. ^dnner 1875.
(1498) Ogłoszenie.

L. 14.514. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
jako handlowy ogłasza niniejszem, iż na d. 
13. Marca 1875. firma: „Pierwsza spółka 
posługaczy publicznych, zarejestrowana z 
odpowiedzialnością ograniczoną* do rejastru 
towarzystw zarobkowych i gospodarczych z 
tern wpisaną została:

1. że na podstawia statutu z dnia 10. 
Listopada 1874. zawiązało się stówa 
rzyszenie pod firm ą: „Pierwsza spółka 
posługaczy publicznych, zarejestaowana 
z odpowiedzialnością ograniczoną* z 
siedzibą we Lwowie.

2 . że celem stowarzyszenia jest, wedle §.
1. statu tu , pomaganie sobie wzajemne 
członków w dziennym zarobku przez 
wspólne przedsiębranie posług dla p u ­
bliczności głównego m iasta Lwowa, nie­
sienie sobie wzajemnie pomocy w cza­
sie słabości, grzebanie zwłok zmarłych 
członków i ich żon i dzieci, zabezpie­
czenie sobie wzajemnie na wypaddk 
skaleczenia i na starość utrzymania po 
koniec życia, zabezpieczenie wdowom 
wsparcia po członkach, a sierotom opie­
ki i wsparcia do 16 roku życia, nako- 
niec dostarczanie sobie wzajemuie go 
towych pieniędzy na umiarkowany 
procent.

3. Zarząd stowarzyszenia sprawnie wedle 
§. 86 statu tu  dyrekcya z 3 członków 
złożona, w której skład wchodzą we 
Lwowie zamieszkali pp. Michał Kos­
sak, jako dyrektor, Szczepan Bendyta, 
jako kasyer i Jan  Borkowski, jako 
kontrolor.

4. Czas trwania spółki jest w myśl §. 3. 
stat. nieograniczony.

5. Wszelkie ogłoszenia od stowarzyszenia 
pochodzące, wychodzić będą w myśl §. 
7. stat. pod firmą stowarzyszenia i mu 
szą być podpisane przez dwóch człon­
ków Dyrekcji i dokonują się ważnie we­
dle §. 6. st przez pomieszczenie w urzędo 
wej Gazecie Lwowskiej, lub w tych 
dziennikach, które Dyrekcya wedle 0- 
koliczności oznaczy, z wyjątkiem ogło­
szeń co do stopy procentowej pożyczek 
członkom udzielić się mających i za 
rządu robotami spółki, które ważnie 
wykonują się przez wywieszenie posta­
nowień w kantorze spółki, zaproszenia 
zaś na ogólne zgromadzenia uskute­
cznia Dyrekcya listami podpisanemi 
przez dwóch członków Dyrekcyi i to 
za dowodem doręczenia w myśl §. 73 
statutew.

6. Za wszelkie zobowiązania stowarzyszę 
nia w obec osób trzecich odpowiadają 
wszyscy członkowie wedle §. 24 sta­
tutów, o ile fundusze spółki nie wy­
starczyłyby, nie tylko swojemi udzia­
łami, lecz także jeszcze dalszą kwotą 
w wysokości takowych.

7. Do waż’ . zobowiązań spółki wzglę­
dem oso^ trzecich potrzebny jest we­
dług §. 5 stat. podpis dwóch członków 
Dyrekcyi, a to dyrektora lub jego za 
stępcy i kasyera, lub jego zastępcy. 
Lwów dnia 26. Marca 1875.

(1496 1 — 3) E d y k t .
L, 22665. C. k. sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie uwiadamia z miejsca po­
bytu nieznaną Teresę Andrusiewicz i Ama­
lię Biber, iż na skargę Antoniego Niedziel­
skiego dnia 7. Kwietnia 1875. do 1. 18.797 
przeciw nim wniesioną, na podstawie wekslu 
z daty Lwów dnia 29. Stycznia 1872. n a 58 
zł. w. a. wydanym został nchwałą z dnia 9, 
Kwietnia 1875. do 1. 18.797 nakaz zapłaty 
sumy wekslowej 58 zł. i że powyższe u- 
chwały ustanowionemu kuratorowi adwoka­
towi Dr. Łubieńskiemu wręczone zostały.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
pozwane, by potrzebne tytuły prawne usta­
nowionemu kuratorowi, lub tegoż zastępcy 
adwokatowi krajowemu Dr. Balko w term i­

nie prawnym udzieliły, lub innego zastępcę 
wybrały i Sądowi oznajmiły - słowem 
stosownych do obrony środków użyły, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki same sobie 
przypisać będą musiały.

Lwów dnia 27. Kwietnia 1875.
(1494 1—3) E d y k t .

L. 3152. C. k. Sąd powiatowy w Brze- 
żanach ogłaaza, iż 8. Grudnia 1874. zmarł 
w Wiedniu Michał Trzaskowski c. k. nad 
porucznik 6 4 .pułku piechoty, rodem zB rze- 
żan, bez ostatniej woli rozporządzenia.

Gdy Sądowi niewiadomo, czy i jakim 
osobom przysługuje prawo do spadku, za ­
tem wzywa się wszystkich, którzyby na ja ­
kiejkolwiek podstawie prawo do spadku 
sobie rościli, aby w przeciągu roku takowe 
wykazali i deklaracyę do spadku w Sądzie 
tutejszym wnieśli, albowiem w przeciwnym 
razie spadek, dla którego ustanowiono ku­
ratorem  adwokata Dr. Henryka Kinkelsteina, 
zostanie tym przyznany, którzy swoje prawa 
wykażą, w razie zaś gdyby nikt takowych 
nie wykazał, lub nikt się do takowego nie 
zgłosił, zostanie przez Wysoki Skarb ścią­
gnięty.

Brzeżany 16. Kwietnia 1875.
(1490 1—3) O S > w iesy .czeH le.

L. 3966. C. k. Sąd obwodowy T ar­
nowski zawiadamia, iż na prośbę Pelagii 
Karoliny 2 im. br. Potockiej celem zaspo­
kojenia pretensyi tejże w kwocie 409 zł. 57 
ct. w. a. z pn. odbędzie się egzekucyjna 
relicytacya realności w Tarnowie na Zawału 
pod 1. 57 i 165 położonych przez Emanuela 
Mendla Mandelbauma przy publicznej sprze­
daży w dniu 4. Września 1867. nabytych w 
dniu 1. Czerwca 1875. o godzinie 10 przed 
południem w tutejszym c. k. Sądzie pod 
uastępującemi w arunkam i:

1. Cenę wywołania stanowić będzie kwota 
10.260 zł. wal. austr. aktem licytacyi 
z dnia 4. Września 1867. 1. 13.032 
wyjednana z tym jednakowoż dodat­
kiem, że realność ta nawet niżej tejże 
ceny wywołania za jakąkolwiek bądź 
cenę najwięcej ofiarującemu sprzedaną 
będzie.

2. Chęć kupienia mający złoży przed roz­
poczęciem licytacyi do rąk  komisyi 
licytacyjnej kwotę 680 zł. w. a. w go­
tówce lub w galicyjskich listach zasta 
wnych, albo w obligacych publicznych 
według kursu ostatniego Gazetą ozna­
czonego, jako wadyum, które to wa­
dyum najwięcej ofiarującego zatrzyma- 
nem, innym zaś kupującym po ukoń­
czeniu licytacyi natychm iast zwrócoee 
zostanie.

3. Nabywca złoży trzecią część ceny ku­
pna w gotówce po upływie trzech mie­
sięcy od doręczenia mu uchwały akt 
licytacyi potwierdzającej do depozytu 
sądowego z wliczeniem złożonego wa­
dyum w gotówce, a gdyby wadyum w 
papierach publicznych złożone było, 
całą trzecią część w gotówce poozem 
mu wadyum w papierach publicznych 
złożone, zwrócone będzie.

4. Chęć kupienia mającym wolno przej­
rzeć wyciąg hypoteczny i ak t szacun­
kowy w registraturze tutejszego Sądu 
obwodowego.

O rozpisaniu tej relicytacyi zawia­
damiamy nabywcę, egzekutów i wierzycieli 
hipotecznych.

Tarnów dnia 26 Marca 1875.
(1588 1 — 3) E d y k t .

L. 1564. C. k, sąd powiatowy w Nie­
połomicach ogłasza niniejszem, iż celem za­
spokojenia wierzytelności p. Grzegorza B ara­
basza w kwocie 300 zł. a. w. z pn przed- 
sięweźmie przymusową sprzedaż realności 
pod 1. 31 w Niepołomicach położonej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, do M ichała 
B iernata należącej w trzech terminach licy­
tacyjnych, a to dnia 25. Maja 1875-, 28 
Czerwca i 20. Lipca 1875. każdą razą o 
godzinie 11. przed południem w tutejszym 
gmachu sądowym.

Cena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
670 zł. w. a.

Wadyum zaś 67 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w cutejszo - sądowej registra­
turze.

Niepołomice dnia 25. Kwietnia 1875. 
(1465 O b w ie s a « * e n Ie .

L. 7321. Lwowski c. k. Sąd krajowy 
jako handlowy ogłasza niniejszem, iż na d. 
7. Lutego 1875 firma „Fx-anciszek Wakare- 
cy“ dla handlu towarów białych we Lwo­
wie do rojestru handlowego fi-m pojedyn­
czych wpisaną została.

Z c. k. Sądu krajowego jako handlowego.
Lwów dnia 12. Marca 1875.

(1539 1—3) @ b ł l t
3al)l 6114. 33om f. i  $rersgerid)te 

Przemyśl roirb iiber bas gefammte mo immer 
beftnblidje beroeglid)e fo tnie iiber bas in ben 
Sanbern, fur weldje bie Goncttrsorbnung nont 
25. cetrtber 1868 SR. ©. 331. 1869 SRr. 1 
gilt, gelegene unbetoeglidje 33ermogen bes A 
Krzysztoforski nicfjt protofoHirtetr iganbelsmann i 
in Krosno ber Goncurs eroffnet i

3 » m  G onfu rś  * G om m tffar roirb ber f. f. 
33ejirfSrid)ter A u g u s t L e w ak o w sk i in  K ro sn o  
befiellt unb  angeroiefeu bie ^ n o e n tiru n g  unb  
33erftegeluug bes SkaffeoermogenS unoetjilglicf) 
oo rjuneljm en.

3 u m  einftioeiligen G oucurSm affeoerroalter 
roirb ber 2lbo. Dr. Teofil D em b ic k i in  K ro ­
sno  m it © u b ftitu iru n g  bes f. f  -JłotarS J a c ie -  
w icz e rn an n t.

3 u r  33eftatigung bes ootrt © eridfie einft* 
roeilen befteUten ober G rn en n u n g  eines anberett 
■Dłaffeoerioalters ober © t H oertre ters besfetben 
unb  SBatjl bes © lćubiger=2luśfd)uffes roirb bie 
Sm gfatjung au f ben 13. SDłai 1875 10 Utir 
SBormittagS in  Krosno feftgefefet, ju  toetd jet bie 
© lau b ig e r u n te r  iłe ib r in g u n g  ber ju r  33efdjeb 
n igung  ifjrer S lnfpriidje bienlicfien 33etege oor 
bem ern an n ten  i- f. G o n fu rs  = G om m iffar in  
Krosno 511 erfdjeinett Ijaben.

2We biejenigen, toeldje gegen biefe Gon* 
tu rśm affe  einen S lnfprud) a te  G o n lu rśg lau b ig e r 
erljeben rooHen łjaben iljre g o rb e ru n g en , felbft 
m enu ein D łcdjtsftreit b ariiber an ljang ig  fein 
foUte, b is einfifiliefjUcI) i 6 Q u n i 1875 bei bem 
gefertig ten  Itreiśgericfjte ober bei bem t. !. 33e= 
jir lsg e rid jten  Krosno nad) 33orfcl)rift ber Gon* 
fu rso rb n u u g  ju r  SBermeibung ber in  berfelben 
angebroljete J?adjtl)ei[e ^ur Slnm elbung unb  in  
ber ju  biefem 3 raed e  ffiemit au f ben 30. 3 m u  
1875 bei bem t. t  33e§ir?Sgeric^te Krosno an= 
beraum ten  £ag fafsung  ju r  S ią u ib iru n g  unb 
9tangbeftim m ung ju  b ringen

S e n  bei biefer S a g fa iju n g  erfdjeinenben 
angem elbeten © iau b ig e rn  ftefjt b as  SJtec^t ju , 
burifi fre ie28al)( an  bie S te lle  beś'2Raffeoerroa!terS 
feines S teH o e rtre te rs , ber SDtitgtieber be§ ©Idu* 
biger*3luśfd,'uffes, roeldje b is bafjirt im  2lmte 
m aren , anbere iperfonen  iljres SSertrauenS ent* 
g ittig  ju  berufen.

3ugleic^ roirb benjenigett © Iaub igern , 
roeldje n id jt in  Krosno ober bem © p ren g e l be§ 
f. f. 33ejirfSgeri($te§ Krosno rooljtten erm aljn t 
ba§ fte n aĄ  §. i 11 ber G o n fu rso rbnung  einen in  
Krosno rooljntjaften 3ufteH ung§ * 33eooHmdc^tig= 
ten  nam lja ft ,nt rnaĄ eit I) ab en, ro ibrigens iljnen 
iiber S ln trag  be§ G on!ur§=G om m iffar§ au f i^ re  
© efa ljr unb  ^o ften  ein G u ra to r  befteHt mer* 
ben m irb .

P rz e m y śl, am  2 8 . 2lprU  1875 .
(1557 1 - 3 )  @ b i f  t.

3 . 73>3 33om Samborer f. !. Sretóge* 
ridjte roirb befannt gentaifit, e§ fei iiber ba§ 
©efammte 100 immer befinbtidje beroegliĄe, fo 
roie iiber baś in ben Sdnbern, fiir toelć^e bie 
Gonfursorbnung oom 25 . ©ecember 1868  gilt, 
gelegene unberoeSidje 33ermogen be§ Ladislaus 
Kwiatkowski niifit protofoUirterr 5łaufmanne§ 
in Samb'w ber Gonlurs eroffnet roorbetr.

3u r  iie itung  beśfelben rourbe ber !. !. 
£ a n b e § g e rid ) t§ ra t| M ad e jew sk i, unb  a l§  einft. 
roeiliger 9Jtaffeoerroalter § r .  Slbo Dr. B a s il 
Wołosiański m it © u b ftitu iru n g  bes ^ r n .  3Xbo* 
Simon E h r lń -h  beftim mt.

2lHe biejenigen, roeldje gegen biefe Gon* 
h trsm affe  einen Ślnfpruc^ a is  G o nfu rsg laub iger 
erljeben rooHert, Ijaben ifjre g o rb e ru n g en  felbft, 
roenn ein ^ecb tsftre it b ariiber anl)dirgig fein 
foHte, innerlja tb  fectiSjig £ a g e n  oon ber ^unb*  
m ac^ung biefes GbicteS an , bei biefen I. 1. 
jtre iS gerid jte  nad) 33orfd;rift ber ^oncurSorb* 
nung  ju r  33ermeibrmg ber in  berfelben ange* 
broljeten 9tad)t()eite ju r  3lnm elbuirg, unb  in  b e r 
l)ieju au f ben 21. 3 u l i  1875 um  9 llf ir  33. 
9)t. beftim m ten 2iag faljrt, ju r  £ iq u ib iru n g  unb  
9 łangbeftim m ung ju  b ringen , toetdje S iag fa ljrt 
jugleiifi a is  33erglei(fistagfal)rt beftim m t roirb.

Ś)en bei ber a llgem einen  S a g fa ^ r t  erfe^et* 
nertben angem elbeten © Iaub igern  fteljt b as  Śleifit 
ju , burd) freie Silaijl a n  bie © telle bes 9Jłaffe* 
o erroalters feines ©teHoe tre te rS , ber 9)litglie* 
ber be§ ©ldubiger*3luSfifiuffeS, roelcbe b is balfin 
im 3im te roaren , anbere  ęperfonen iljreś 33er* 
tra u e n s  en tg iltig  ju  berufen .

Slorlaiiftg  roirb ju r  33eftatigung beS oom 
© eric^te befteUten ober G rnennung  eines anbe* 
ren  ika ffeo e rro a lte rs  ober © te tloertre terS  bes* 
fclben unb 3Bat)l e tnes ©laubiger*2luSfc^uffeS 
bie SCagfafetmg au f ben 18 SDlai 1875  33. 3)?.
9 U tjr an b e rau m t, ju  roelcljer bie © laub ige r 
u n te r  33eibringung ber ju r  S3ef(^einigung iljre r 
Slnfprilifie bienlicljen 33elege ju  erfdjeinen, ein* 
gelrben  w erben.

3ugleic§ roirb ben © Iau b ig ern , roeldje nic^t 
im  Sambor ober im  © p renge l bes Ifieftgen 
ftdbt. bel. 3 3 e jir lsg e ri^ te s  rooljneu, e rin n e rt, 
b a |  fie nad) §. M l einen in  S a m b o r  rool)!15 
Ijafien 3 u fteHungs*33eooIIntdĄtigten n a m ^ a ft ju  
m adjen ijabetr, roibrigens iiber S tn trag  bes Gon* 
lurś*G om m iffdrS au f iljre © efa tjr unb  ^o ften  
ein G u ra to r  filr fie befteHt roerben rotlrbe.

® te roeiteren 3 3 e r5 ffen tfeu n g en  im S a u fe  
biefes G onlurs=33erfal)tenS roerben burc^ bas 
2 lm tsb ta tt ber „ G « z e ta  L w o w sk a*  b e fan n t ge* 
geben roerben.

Sambor, ben 30. S lp rit 1 875 .
(1579) ®  i  i t t.

3 ! 9 4'S . 33om !. t  ŚłreiSgericbte S ta -  
nislau rotrb b efann t gem adfi, ba§ in  b as  Diegi* 
(ter f ilr  G in je ln firm en  e ingetragen  rourbe bie 
fyirm a „Heinrich Beck* „ g jr .i .a ih b a b e r  H e in -  
1 ich Beck“, 33ierbrauer in  Ś n ia ty u

© leit^ jeittg  rourbe bei b iefer fyirtita bie 
bem Filip Beck erttjeilte ip ro fu ra  e rf i^ tliĄ  
gemac^it.

S ta n is la u , ben 10. g e b ru a r  1875.
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g . 59 9. SC om f. !. 93 cjirf Sgeric^te rairb 
Ijienut tunbgemadjt, bajj iibet ?Requifition be§ 
!. I ftabtifdpbclegirten SesirfilgeridjteS ju T ar­
nopol t)orn 9. 3®nner 1875 3 . 13.355, puedś 
£>ereinbrirtgung ber bem Franz Seliger al§ 
9iec^l§net)mer be§ Markus Salamon Waller- 
stem nom Nussim Seliger rejpectioe beffen 
erbśerlfdrten ©rben Sahm on Sebger auś betu 
redjtśtrdftigen llrttjeite beS beftanbenen Tarno 
poler 9Ifagiftrat§ nom 9. gebruar 1850 .galjl 
401 gebii^renben ©umme non 50 fl= G 2Ń. 
fantmt 40 0 ginfett nom 19. Dftober 1847 f. 
91. ©. bie epefutine ^eilbietung ber bem Sala 
mon Seliger geljorigen einen Siabularlorper 
bilbenben sub C. Nr. 84 in Śniatyn gelegeuen 
Slealitat benńHigt tnirb, loelcfje Ijiergeridjtó in 
brei SEerminen am 12. 9Jlai, am 16. 3 untunb 
am 14. 3uli 1875, jebesmal um 10 Uljr 5Bor= 
mittags unter nadjfteljenben SBebingungen nor= 
genommen werben tnirb.

S e n  2 lu§ru fsp re i§  b ilbet ber geridjllicf) 
er^obene © d ja lu n g sro e rtlj im  S3etragc non 2 7 4  
fl. oft. SB.

S ie fe  S tea tita t tnirb in  ben po  et erfien 
S e rm in e n  n u r  um  ober iiber, am  b ritten  and; 
u n te r  bem ©d)afeung§toertf)e uerau fjert

S eb e r K auftuftige Ijat 100/0 be§ 2luSruf§= 
p re ifes im  33aren al§ 33abium ju  ^ a n b e tt ber 
geilb ietungś=E om m iffion  ju  erlegen.

Ś ie fe  m it ber S tuśfertigung  be§ S ab u la r=  
e j t r a f ts  bere its  an  bie © etoaljr getang ten  ober 
crft ju  gelangenben , unb  bie u n b efan n ten  21uf= 
en tlja ltes befinbtidjen © lau b ig e r w erben burd) 
ben K u ra to r  Igr. T y tu s  S k o p e z y ń sk i unb  burd) 
b a s  ©bict nerftanb ig t.

S e r  S a b u la r e r t r a f t ,  b a s  ©dja(5ung§pro= 
tofoU unb  bie fiic ita tionS  = S eb in g u n g en  lonnen  
in  ber h iergerid jtlid jen  9 ieg iftra tu r eingefeljen
werben.

SOotn f. !• SB ejirfSgeri^te.
Ś niat\n . am 6. gebruar 1875.

(1533 1 - 3) E  d  y k t.
L 17.779. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
Dymitra Huzara i innych uchwalą z dnia 
17. Kwietnia 1875. do 1. 17.779 term in do 
wykazania usprawiedliwienia prenotacyi su­
my 60 zł. a. w. na rzecz Dawida Schou- 
felda w stanie biernym dóbr exjurydyki 
Dominikańskiej uskutecznionej, term in na 7. 
Czerwca 1875. o godzinie 10. przed połu­
dniem wyznaczono

Powyższa uchwala doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomemu Dawidowi 
Schbnfeldowi do rąk równocześnie w oso 
bie adwokata Dr. Sokala z zastępstwem 
adwokata Dr. Waldmana ustanowionego 
kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Dawida 
Schónfe i^  aby w należytym czasie u u- 
stanowionego kuratora lub też w Są- 
d**9 osobiście albo przez innego zastępcę 

zgłosił i celem przestrzegania swoich 
P141* stosownych środków użył, ile że z 
zaniechania wyniknąć mogące niekorzystne 
gkutkj 80bie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 17. Kwietnia 1875.

1 - 3 )  E  <1 y  b  U 
. L. 3523. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 

^“'atdwie ogłasza niniejszem, że celem za 
^PokojenJa pretensyi Mojżesza Laufera w 
kwotach 12, 17, 20 i 5 zł. w. a. z pn. 
Pr ;edsięweźmie przymusową sprzedaż real- 
^?Sc‘ pod Nr k. 10 w Cieniawie położonej, 

użnika Hrynia Bojko Bojko własnej, osza- 
na 150 zł. w. a , a t o : 10. Maja, 

a ■ j* i 30- Czerwca 1875. każdą razą o 
zWie 10. przed p łudniem.

. t  Chęć kupienia mający obowiązanym 
2iożyć przed rozpoczęciem licytacyi wa- 

yuin w k lo c ie  15 zp w a 
ow Resztę warunków licytacyi i akt osza- 

turz^ '3 w° ln0 w tutejszo-sądowej registra- 
e Przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego 
/1594 °2niatów dnia 6. Kwietnia 1875.
*• i-^3 O b w ie s z c z e n ie
lini 27• C. k. Sąd powiatowy w Do- 
celem r°,zP 'suie na prośbę Judy Salzberga 
dłuż .^ciągnienia przez Wasyla Bodnara 
kuevUej mu kwoty 8 zł. a. w. z pn. egze.- 
k 94  ̂ publiczną sprzedaż realności pod N.

’ ^ Słobodzie położonej, na 105 zł, osza
i Ia- Uf,j w tutejszym Sądzie na dniu 20. 
o Kod -°' Czerwca i 15. Lipca 1875. zawsze 
niżej Ule rauo’ m  ostatQ' m dniu i po- 

J szacunkowej odbyć się mającą. 
ffej adyum wynosi IO°/o ceny szacunko-

tokól ^’e8z*,a warunków licytacyi tudzież pro­
sa w 2aslawuiczeg° opisania i oszacowania 

Jiegi8traturze do przejrzenia.
Colina 12 Marca 1875.

{IG0 7 1— M o n Ł n r , .

•e ,L. 483/R. s. o Niniejszem rozpisuje
szk o ła  . ^ Urs n a  P o sa d y  P rz y n a s t ę t u ją c y c b  

Ą °b etatow ych:
Lrzy szkole 4-klasowej męzkiej w 

j  ̂ Kutacb :
®dna posada kierownika z płacą 350 

2 ^ za kierownictwo 50 zł.
posady nauczycieli starszych z 
350 zł .

3. Jedna posada młodszego nauczyciela z 
płacą 210 zł.

B. Przy szkole żeńskiej w Kutacb:
1. Posada nauczycielki z płacą 350 zł.
2. Posada nauczycielki młodszej z płacą 

210 zł.
C. Przy szkole 4-klasowej w Rossowie:
1. Dwie posady z płacą po 350 zł.
2. Jedna posada młodszego nauczyciela z 

płacą 210 zł.
Podania zaopatrzone w potrzebne 

załączniki należy wnieić za pośrednictwem 
władzy przełożonej najdalej do dnia 18 
Czerwca b. r.

Z Rady szkolnej okręgowej 
Kołomyja 1. Maja 1875.

(1G08 1—3) K  o u k u r  s.
L. 587/R. s. o. Niniejszem rozpisuje 

się konkurs na następujące posady przy 
szkołach zorganizowanych:

1. przy szkole etatowej żeńskiej w Wiel­
kich oczach, posada nauczycielki z ro­
czną płacą. 300 z ł , o którą mogą się 
ubiegać siostry zgromadzenia Domini- 
kanek, jeżeli wykażą się przepisaną 
kwalifikacją,

2 . przy szkole etatowej męzkiej w W iel­
k i-h  oczach, posada nauczyciela z p ła­
cą roczną 300 zł.,

3 przy szkole filialnej w Tainanowicach, 
posada młodszego nauczyciela z płacą 
250 zł.,

4. przy szkołach etatowych jednoklasowych 
w Wierzbiauach, Czernylawie i Kłoko- 
wicach, posady nauczycieli 7, roczną 
płacą po 300 zł.,

5. przy szkoło 4-klasowej pospcRtej w 
Dobromilu, trzy posady nauczycielskie 
z płacą roczną po 350 zł..

6. przy szkole filialnej w Nachaczowie, 
posada nauczyciela młodszego z płacą 
roczną 250 zł.,

7. przy szkołach etatowych w Medyce i 
Pozdziaczy. posady nauczycieli z plącą 
roczną po 300 zł.

Prawo prezentowania nauczycieli przy 
wymienionych szkołach przysługuje dotyczą­
cym Radom szkolnym miejscowym, 2 wyją­
tkiem posady nauczycielki w Wielkich O 
czach, gdzie prezentuje JWr. Klementyna 
Br. Iłagen.

Kandydaci i kandydatki ubiegające się
0 te posady winm^wnieść swoje ^podania w 
potrzebne dokumenta zaopatrzone, za po­
średnictwem swej władzy przełożonej najda­
lej do 15. Czerwca 1875. do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Przemyślu.

Przemyśl dnia 26 Kwietnia 1875. 
Przewodniczący c. k. radca Namiestnictwa. 
(1534 1 — 3) E  d  y  lc  t .

L. 17.825. C k. Sąd krajowy we 
Lwowie wiadomo czyni, iż w skutek po­
dania Tekli Abl, dozwolono uchwałą z dnia 
21, Listopada 1874. do 1 65.275 intabula- 
cyę Tekli Abl za właścicielkę połowy kwoty 
4853 zł. 77 ct. z pn. na 2/3 częściach real 
ności pod 1. 46 i 47Vą we Lwowie na rzecz 
Alojzego Hajmerle intabulowanej.

Powyższą uchwałę doręcza się z życia
1 miejsca pobytu niewiadomemu właścicie­
lowi hipoteki, Ottmarowi Victoriniemu do 
rąk równocześnie w osobie adwokata Dr. 
Balka ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem Ottm ara 
Victoriniego, aby w należytym czasie u u- 
stanowionega kuratora, lub też w Sądzie osobi­
ście, albo przez innego zastępcę się zgłosił i 
celem przestrzegania swoich praw stosownych 
środków użył, ile że z zaniechania wyni­
knąć mogące niekorzystne skutki sobie przy­
pisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 10. Kwietnia 1875.

(1564 1— 3) Obwieszczenie.
L. 2926. C. k. Sąd powiatowy w Brze- 

żanacli podaje do publicznej wiadomości, iż 
dnia 31. Maja 1875. o godzinie 10. przed 
południem odbędzie się w zabudowaniu są- 
dowem przymusowa sprzedaż realności pod
1. kons. 16, wBrzeżanach na Miasteczku po­
łożonej, Franciszka Kapanowskiego własne; 
za jakąkolwiek bądź cenę, celem zaspokoję 
nia przez Maryannę Kwas przeciw F ranci­
szkowi Kapanowskierau wywalczonej kwoty 
200 zł. a w. z pn.

W arunki licytacyjne przejrzane byćmo- 
gą w tutejszo-sądowej registraturze.

O czem zawiadamia się interesowa­
nych.

C k. Sąd powiatowy 
Brzeżany, 20. Kwietnia 1875.

(1459 2 -  3) E  d  y  k  t .
L( 12405. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie uwiadamia niniejszem, że na miejsce c. 
k. Adjunkta Henzla komisarzem konkurso­
wym upadłości Beili Ginsbergowej c. k. Rad­
ca sądu krajowego Teodorowicz ustanowio­
nym został.g

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 10. Kwietnia 1875.

(1516 3 — 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 6. C. k. Sąd powiatowy w T u­

chowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż na ponowuą prośbę Szymona 
Szlenkera w sprawie na przeciw Antoniemu

Chndyce pto. 9 zł. z pn. zostanie realność 
pod 1. k. 18 w Meszny Opackiej pod warun­
kami obwieszczenia z dnia 28. Sierpnia 
1874. 1. 3147 objętemi, na jednym terminie 
dnia 14. Maja 1875. o godzinie 10. na miej­
scu w Tuchowie za jakąkolwiek bądź cenę 
sprzedaną.

Wadyum wynosi 50 zł., cena szacun­
kowa 310 zł. w. a.

Warunki w registraturze lub przy licy­
tacyi przejrzeć można.

Tuchów duia 22. Lutego 1875.
(1586 3—3) ©glosaeuie.

L 1412 R. s. o. Niniejszem rozpisuje 
się konkui-s na następujące posady nauczy­
cielskie przy szkołach zreorganizowanych.

A. w powiecie Tarnopolskim.
1. W Białej (etatowa) z roczną płacą 

184 zł. 29 korcy zboża i ogrodem.
2. Czysty łów (etatowa) z roczaą płacą 

213 zł., 22 korcy zboża i ogrodem.
3. W Stechnikowcach (etatowa) z ro ­

czną plącą 300 zł. w. a. i ogrodem.
B. W powiecie Trembowelskim.
1. W Dereniowce (etatowa) z roczną 

płacą 192 zł. 25 ct., 31V4 korcy zboża i 
ogrodem.

2. W Mogielnicy nowej (etatowa) z ro- 
cznąjpłacą 216 zł., 24 korcy zboża i ogrodem.

3. W Mogielnicy starej (etatowa) z ro ­
czną plącą 266 zł., 24 korcy zboża i ogro­
dem.

4. W Ostrowczyku (filialna) z roczną 
płacą 176 zł., 20 korcy zboża i ogrodem.

5. W Słobudce janowskiej (filialna) z 
roczną płacą 196 zł., 16 korcy zboża i 0- 
grodem.

6. W Załawiu (filialna) z roczną płacą 
197 zł., 15 korcy zboża i ogrodem.

7. W Zazdrości (etatowa) z roczną 
plącą 300 zł. a. w. i ogrodem.

8. W Zubowie (filialna) z roczną płacą 
175 zł., 20 korcy zboża i ogrodem.

Wszędzie prezentuje Rada szkolna 
miejscowa prócz w Mogielnicy nowej, gdzie 
prawo to wykonuje obszar dworski.

Podania zaopatrzone w potrzebne za ­
łączniki należy wnieść za pośrednictwem 
swej przełożonej władzy najdalej do 15. 
Czerwca r. b.

Tarnopol, 26. Kwietnia 1875.
C. k. starosta i prezes.

(1521 3 — 3) E  d  y  k  t .
L. 760. C. k. Sąd powiatowy w Gró 

dku wiadomo czyni, że na zaspokojenie przez 
Teodora Droniewskiego przeciwko Janowi 
Werbun wywalczonej kwoty 80 zł. w. a. z 
pn. egzekucyjna publiczna licytacya dłużni 
czej realności w Porzyczu pod 1. 8 położo­
nej ciała tabularnego uiestanowiącej, odbę­
dzie się w tutejszym Sądzie dnia 12. Maja, 
!2. Czerwca i 14. Lipca 1875. każdą razą 
o godzinie 10. zrana.

Jako cenę wywołania ustanawia się 
wartość szacunkowa wspomnianej realności 
sądownie wyprowadzona w kwocie 100 zł. 
w. a., zaś wadyum kwotę 10 zł. wal. austr- 
wynosi.

Inne warunki licytacyj wolno chęć ku­
pienia mającym przejrzeć w tutejszo sądowej 
registraturze.

Gródek duia 28. Lutego 1875.

(1522 3—3) E  d  y  k  t.
L. 988. C. k. Sąd powiatowy podaje 

do powszechnej wiadomości, że w skutek 
rekwizycyi Sądu obwodowego w Cieszynie 
odbędzie się ua zaspokojenie pretensyi M. 
L. B ittnera w sumie 78 zł. z pn. egzeku­
cyjna sprzedaż realności Nr. 68 w Osieku 
Jana H ałata własnej, ciała hipotecznego nie 
stanowiącej, w dniach 10. Maja, 7. Czerwca 
i 5. Lipca 1875. każdym razem o godzinie 
10- przed południem w kancelaryi Sądu, 
przez publiczną licytacyę, i że takowa na 
pierwszych dwóch terminach tylko wyżej lub 
za cenę szacunkowej najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

1. Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 2470 zł. w. a.

2. Każdy chęć licytowania mający obowią­
zany jest złożyć wadyum 10%  ceny 
wywołania w gotówce lub w obligach 
długu państwa według kursu wiedeń­
skiego w ostatnim  numerze Gazety 
Lwowskiej, do rąk  komisyi licyta­
cyjnej.

3. Wadyum kupiciela będzie zatrzymane, 
zaś wadyum reszty licytantów zaraz po 
skończonej licytacyi tymże wydane zo­
stanie.

Reszta warunków licytacyjnych, oraz 
protokół egzekucyjnego opisania i oszacowa­
nia tej realności mogą być w sądowej regi­
straturze w godzinach urzędowych przej­
rzane; zaś wykaz podatków znajduje się w 
urzędzie podatkowym w Białej.

Kęty dnia 23. Marca 1875,
(1524 3— 3) Obwieszczenie.

L. 7167. C. k. Sąd powiatowy przed- 
sięweźmie duia 11. Maja 1875., dnia 25. 
Maja 1875. i dnia 17. Czerwca 1875. za­
wsze o 10. godzinie rano w tutejszo - sądo- 
wem zabudowauiu w drodze publicznej licy­
tacyi przymusową sprzedaż realności pod 1. 
45 w Medemcach w tomie XV. str. 4546 
księga dokumentów na imię Kazia Musiały 
zaintabulowanej na zaspokojenie pretensyi 
Mendla Sussmann w kwocie 567 zł. w. a. z 
pn. na dwu pierwszych terminach za cenę 
wywołania lub wyżej takowej, a na ostatnim 
i niżej ceny wywołania.

Jako cenę wywołauia ustanowiono 1646 
zł. w. a.

Zakład wynosi 1646 zł. w. a.
W arunki licytacyjne, akt oszacowania, 

i wyciąg tadularny można w registraturze 
przejrzeć i odpisać.

O tem zawiadamia się tych, którzy by 
później do tabuli gruntowej weszli, i kió- 
rymby uchwała licytacyjna dla jakiejkolwiek- 
bądź przyczyny doręczoną być nie mogła 
przez kuratora Aleksandra Jurkiewicza i 
przez edykt.

C. k. Sąd powiatowy.
Medeuice duia 31. Stycznia 1875. 

(1574 3—3) Obwieszczenie.
L. 87. Wydział Tarnowskiej Izby adwo­

katów ogłasza niniejszem, że wpisał Dr. Noe 
Binder w listę adwokatów z siedzibą w Rze­
szowie.

Tarnów dnia 28. Kwietnia 1875.

Doniesienia prywatne.

X X X X X X X H X X K « X X X H X K X X X X X X K > O O O m K ;

|  „ S L A  W I  A “
X BANK wzajemnych ubezpieczeń w PRADZE. 
x 
$
X C z ł o n k ó w  S e k c y i  I I I .

Zaproszen i

X spółki dla wzajemnego odziedziczenia na
x Zgromadzenie

które odbędzie się l 1?* Maja b. r. o godzinie 11. 
s p rz e d  południem, we własnym domu Banku „Slawia“

(1. k. 978 - II. targowica siana).
P  r o g r  a m:

y  1. Sprawozdanie za rok 1874.
2. Wybór trzech członków i trzech zastępców do wydziału kontrolującego.

X  “  ~
O  K arty wstępne można otrzymać na ośm dni przed jeneralnem  zgromadze-
^  niem w biurze Banku „Slawia“.

Praga , dnia 28. Kwietnia 1875.

i- R a d a  z a w ia d o w c z a  „ S la w ii11
x Banku ubezpieczeń wzajemnych w Pradze. x  
xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx
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Posiadaczom ogrodu

poleca się jako speeyalność: 
O grodzenia do grządek  (rabatek) z drutu.
Sita drutow e do piasku, węgli, kamieni i t. p. 

splatane lub wytłoczone we wszystkich rozmiarach 
są na składzie do wyboru-

Gaudenztiorf, Hauptstrasse A r. 33 .
Wzory i cenniki jra tis . 16-31 2—4

Nakładem wydawnictwa 
^Gazety Lw ow skiej44

opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w Galicyi

przez Edwarda Windakiewicza
c . k .  r a d c ę  g ó r n ic z e g o

i jest do nabycia w Administracyi
„Gazety Lwowskiej" 

po eenie 9 z ł. w. a.
1555 6—?

w  2 E S &  - 4 Ł a B X *
dostać można moją pierwszą austryacką nagrodą uwieńczoną

GALERYĘ PRZEMYSŁOWĄ,
składającą się z następujących przedmiotów tow arow ych:

12 sztuk posrebrzanych łyżek, które nietracą białości;
1 eleganckie album fotograficzne, bronzem bogato ozdobione; (4085 2—5)

12 sztnk prawdziwego migdałowego mydła toaletowego;
1 cukierniczka z drzewa jesionowego do zamykania •
1 japońska kieszonka na cygara;
1 para doborowych wiedeńskich girandol-lichtarzy z bronzu i z figurami z bronzu;
6 par porcelanowych filiżanek do kaw y;
2 przepyszne obrazy olejne;
1 elegancki, dobrze wskazujący zegar gabinetowy z wekerem, który niezawodnie obudzą; 
1 elegancki zegar kieszonkowy zawsze dobrze wskazujący z łańcuszkiem.

Tę G ale ryę  p rz e m y sło w ą  zaraz nabyć można za niesłychanie tanią cenę ty lko  4 zł. 
w. a. w samej Galeryi przemysłowej w e  T ł  J e d l i m  P r a t e r s t r a s Ś e  6 .

Już na rok 1875 nadeszły

wszystkie gatunki świeżych

wód mineralnych
S a l c e r s k a  — — — — —
II im .r u d y  J a n o s z  — — —
F rid r ich sh a ller  — — — —
C a r l s b a d z k a  — — — —
E g e r  F r a n z .  S a lz  i  W ie s e n  — 
O l e i c h e n b e r g e r  — — — 
C i e s s h i i b l e r  — — — — —
K r y n i c a  — — — — —
M a r i e n b a d z k a  — — — —
P i l n a u e r s k a  — — — —
S a i d s c l i i i t z k a  — — — —
S z c z a w n ic k a  — — — —
Z e g e s to w s k a  — — — — —
I w o n i c k a  — -  — — —

3 7  e t .  
3 6  „  
4 0  „  
3 6  „  
3 3  „  
3 3  „  
3 3  „  
3 3  „  
3 3  „  
3 5  „  
3 5  „
3 0
3 0
3 4

Wszystkie inne gatunki po cenach 
umiarkowanych — poleca

Karol Klimowicz
ulica Wałowa Nr. 11.

(1529 5 -5 )

Zarysy treściwe
o podatkach
w państwie austryackiem, a względnie 

W  G a l i c j i ,  
z dodatkiem ustaw o urządzeniu

dla użytku kandydatów do urzędów i 
na inspektorów podatkowych, urzędni­
ków sądowych i tabularnych, c. k. no- 
taryuszów, sekretarzy gmin, zwierz- 
ności gminnych, zastępców, obszarów 
dworskich, publicznych zakładów finan­
sowych i w ogóle podatkujących 

UŁOŻYE
JÓZEF W INHARD,

ces. król. inspektor podatkowy
T ak o w e  n a b y ć  m o żn a  po zn iżone j cenie 

3 złr. 50 ct.
w  Administracyi „Gazety Lwowskiej"

1288 22—?

!! N ie potrzeba frotera !!

S o l l t e r a  leczy (i listownie) 
» r =  B loch  w W iedniu , P ra terstrasse  42.

(855 7—10) "  ~  "  J

Najdawniejszy

Handel  płócien
i

bielizny stołowej
Fryderyka Schubuthai Syna

we Lw ow ie , R yn ek  I. 45,
poleca

p o  b a r d z o  ta n ic h  c e n a c h :
*/4 30 łok. płótno górskie od złr. 8.50-11.50

4/ł 38 
%  30 
9/s 50 
9/s 54 
%  50

60

rumbur. „ „ 1 0  — 25
Creas . . .  „ „ 13 — 30
płótno rumbur. „ „ 1 6  — 45
weba holender. „ „ 18 — 150

„ szwajcar. „ „ 2 4  — 125
„ irlandzka „ „ 2 8  — 90

1 tuzin ręczników . „ „ 5 — 20
3/4 1 „ chustek do nosa „ „ 2.40— 20
*/< 19 łok. wied, płótn. na prze­

ścieradła bez szwu od złr. 16 — 40 
1 garnitur stołowej bielizny 

na 6 osób . . .  od złr. 5.50— 35 
1 garnitur stołowej bielizny 

na 12 osób . . od złr.
jakoteż na 18 i 24 osób

S e rw e ty i serwetki deserowe, 
Podczoch j i skarpetki

prawdziwe saskie, niciane i bawełniane.
Pika 1 Ryps biały.

N a jtr w a lsz y  m a  te r y  a ł  n a
KALIS O N Y MĘSKIE „CALICOT"

bawełniane, włoskie, płótno sztuka 30 łokci 
wied. (10 par kaiisonów) zł. 8.50.

Koszule męskie
płócienne po zł. 2,80, 35.0, 4 itd., 

szirtingowe najlepsze po zł. 2 70 i 2.80, 
szirtingowe, z płóciennemi przodami 

po zł. 3.20 i 3.50, 
szirtingowe kolorowe, najlepsze po zł. 2.50, 

„Oxfort“ najlepsze po zł. 2.60.

K alisony m ęskie
płócienne po zł. 1.20, 1 .55, 1.80 i 2 zł. 

„Calicot* po zł. 1.40.

KOSZULE DAMSKIE, dzienne
z płótna lumburskiego po zł. 2.30, 
z szirtingu najlepszego po zł. 2.40, 

(bluzy i rękawki obszyte płóciennemi ząbkami!.

F I E A N K I
trou-trou i muazlinowe,

oddzielne okno po zł. 4.70, 5.40, 7, 8, 9 
i wyżej.

N ajw iększy sk ład

PERKALÓW i SZIRTINGÓW
białyck i ko lorow ych

łokieć po 16, 18,_20l 26, 30, i 33 cnt.

d e s z c z o c h r o n y
bawełniane po 1 zł. so a  

/ wełniane „ 2  40
jedw abne „ 4 ” so ”

(1123 17—?)

B A L S A M

Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja ­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów, kurcze, ból zębów, nukeye, 
szczególnie na lany i poparzenia. — Dostać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, fla k o n  p o  1  z ł ,  5 0  c t.

Naturalne wszelkiego rodzaju 
krajowe i zagraniczne

m i n e r a l n o

wody
świeżo napełniane, 

sprowadzane bezpośrednio 
ze zdrojowisk, 

i  s o l  m o r s k a
(do kąpiel), poleca handel

Karola Schubutha
w e  L w o w ie

ul ca Krakowska Nr. 6.
1480 5—6
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Z istniejących dotychczas! 
(N a jp ię k n ie j s z a , n a j le p s z a  i  n a j ta ń s z a

Masa kauczukowa do zapuszczania podłogi
w ła s n e g o  w y r o b u .

Taniością i trwałością przewyższa wszelkie amerykańskie i wiedeńskie. 
W óztereoh kolorach:

Nr. 1. bezbarwna, Nr. 2. jasionowa, Nr. 3. orzechowa. Nr. 4. machoniowa, 
z z a ł ą c z e n i e m  s p o s o b u  u ż y c ia  t a k o w e j .

F u n t  wystarczający na jeden wielki pokój kosztuje 1  z łr .

i - ź « L »  " Y fc W  S i  " R f c  YLT
żółtego i białego, w  cegiełkach, zupełnie czystego bez wszelkich dodatków,

do woalłoWania podłogi — sc Fabryki

Fryderyka Schubutha i Syna
we L w o w i e ,  w  R yn k u , liczba 45.

D o  n a b y c i a :  W e Wiedniu w handlu F . Bert-yak Neustiftgasse 26, w Pradze w handlu 
J. Preissig Heinrichsgasse, w Bernie w handlu Ferd. Schmidt, w Krakowie w handlu  F. 
Fischer w Rynku, w Tarnowie w handlu F . Leszczyński, w Rzeszowie w handlu J. Schei- 
te r i Spł., w Przemyślu w handlu E . Machulski, w Jarosławiu w handlu Ii . Zabłotny, 
w Stanisławowie w liandlu N. Kopacz, w Zaleszczykach w handlu W. Sanocki, w Sam­
borze w handlu B. Żuławski , w Czcrniowcacli w handlu Ign Schnirch.
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!! Nie p o trze b a  frotera !! (703 8—8)

i Cenniki szczegółowe rozsyła się 
franco.

  (1161 5—9)
P T  Za  2 złr. w. a. * ) |

pozbędzie się każdy najuporczywszej

MIGRENY
za pomocą śro d k a  zew nętrznego, zupeł­
nie nieszkodliwego a od 4 lat stokrotnie wy­
próbowanego, który przesyłam wraz zinstruk- 
cyą używania i zachowania się, za przekazem 
lub zaliczką 2 złr 16 cnt.

M. Dr. Edward Madejski.
Lekarz wo Lwowie. Ul. Sobieskiego 1. 18.

P o d z ię k o w a n ie  N r .  2 . ; „Najserde­
czniejsze podziękowanie za wyleczenie mojej 
żony z migreny tak okropnej, żejuż wszelkie 
środki zdawały się być daremne. Kilka lat 
trwała fa dolegliwość i rrzmagała się mimo 
rad wielu lekarzy coraz bardziej, dopiero za- 
siągnąwszy Twej światłej rady została w kil­
ku miesiącach zupełnie wyleczoną.

Lwów, 30. Stycznia 1874.
Teofil Łucki, kupiec.

P o d z ię k o w a n ie  N r .  I d . : „Już m i­
nęło pół roku a niemiałem jeszcze ani razu 
napadu migreny, której się pozbyłem od P ań­
skiego cudownego lekarstwa. A co przedtem 
cierpiałem 11 lat prawie co drugi dzień ca­
łą dobę tak okropnie, że dziwnemi głosami 
jęczałem, to teraz Bogu dziękować, zda mi 
się, żem się na nowo narodził, za co Pauu 
konsyliarzowi bardzo wdzięczny jestem. Bodaj 
Pan za to sto lat przeżył w szczęściu i zdro­
wiu i t. p.

Czornów, 7. Marca 1875.
Ludwik Nahorecki 

nadleśniczy.

bank wzajemnych ubezpieczeń w Pradze. 

Zaproszenie
członków  w szystkich oddziałów  na siódm e zw yczajn e

jeneralne zgromadzenie,
które odbędzie się 17. Maja b. r. o 9 godzinie przed południem we wła­

snym domu banku „Slawia“  pod 1. k. 978 II. targowica siana.
Program.

1. Sprawozdanie działalności banku za rok 1874.
2. Zmiana statutów.
3. Sprawozdanie rewidentów rachunkowych.
4 . Ustanowienie honorarym

a) dla rewidentów rachunkowych
b) dla mężów zaufania jeneralnych reprezentaeyj

5. Wybory:
a) czterech członków i trzech zastępców do rady zawiadowczej,
b) trzech rewidentów rachunkowych i dwóch zastępców,
c) osiem arbitrów,
d) mężów zaufania dla jeneralnych reprezentaeyj.

W yciąg ze statutów.
§. 31. III. W Zgromadzeniu Ogólnem udział brać, głosować i wybierać u n ją  prawo:

a) założyciele; _
b) ci członkowie Banku, którzy w jednym z 0 działów I. II. III. conajmniej sumę 1.000 

złr., lub wyrównywująeą jej rentę, albo w jednym z reszty Oddziałów conajmniej 
10.000 zlr. przynajmniej przez jeden cały rok ubezpieczali;

IV. Każdemu przysłużą na Ogólnem Zgromadzeniu jeden tylko głos. Zastępstwo 
dopuszcza się oprócz wypadków w §§. 26. i 28. s ta t ogoln. wymienionych, tylko w takiej 
formie, że członek-zastępca, którem u z §. 31. III. b) prawo udziału w Ogólnem Zgro­
madzeniu nie przysłużą, dla otrzymania karty  legitymacyjnej wykaże się specjalnem peł­
nomocnictwem , które własnoręcznie nie tylko przez członka, ale i przez pełnomocnika 
podpisane a  oraz wystawione być musi na blankiecie, który Dyrekcja w tym celu peł­
nomocnikowi na jego żądanie przeszłe, a po prawidlowem przejrzeniu i podpisaniu za­
stępcy doręczy.

V. Chcący brać udział w Zgromadzeniu ogólneir, ma o tern na ośm dni naprzód 
zawiadomić Dyrekcję, która mu kartę legitymacyjną i program Ogólnego Zgromadzenia wyda.

§§. 32. IV. Z końcem każdego roku, licząc od jednego zwyczajnego Zgromadze­
nia Ogólnego do drugiego, występuje tych czterech czUnków, którzy najdłużej urzędo­
wali; w razie równości czasy urzędowania rozstrzyga los. Ustępujący mogą być ponownie 
wybranymi.
Z przyczyny najdłuższego urzędowania i wyeiągnienia losu występują z rady zawiadowczej: 

J. Eksc. Jan g ra f Harrach, Karol Zyd licki, profesor F. W. Jerżabek i Jn. Dr. Jan 
Jerżabek. Praga , dnia 28. Kwietnia 1875.

Rada zawiadowcza „SLAWIJfc
banku wzajemnych ubezpieczeń w Pradze.1668

Z drukarni E. W iniarza we Lwowie.


